" 


Jęcie 
Państw azjatyckich, Zaproszone zo- | 


Uczestników tego przyjęcia wynika, 
Że poza kawiorem były również roz- | 


owi przedstawiciele 


Cena 


15 fr. 
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10 procent mandatów 
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DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW 
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PARYŻ, CZY ANLEK 204 PAROEJFPRERA 


1952 


[YMM SILNIEJSZE STANY ZJEDŃ, wzieli komuniści 


POGROM „REŻYMOWYCH SOCJALISTÓW” 


Eisenhower żąda zdecydowania wobec Rosji 


Nowy Jork (A.P.). — Przemawiając na 


zebraniu organizacji 


Amerykanów obcego pochodzenia, gen. Eisenhower podkreślił, że 


Słanv Zjednoczone muszą pomagać narodom, które 
poza orbitą sowiecką, ponieważ Ameryka nie zdołałaby utrzymać 
się jako jedyny naród wolny świata. Żaden kraj bowiem nie mógł 
y zachować wolności, mając resztę świata przeciw sobie. Toteż im 
większa jest wolna część świata, tym 


Zjednoczonych, a w konsekwencji 


dla tych narodów, które pragną zachować wolność. 


M tym miejscu gen. Eisenhower 
dodał nagle, że nie chcialby, aby 
Pewne koła znów mówiły o jego 
»Wojowniczości ' „Nikt lepiej bo- 


RAMCKE POTĘPIONY 
W BONN 


„ Bonn (A.P.). Rzecznik rzą- 

U zach.-niemieckoego  oświad- 
tył, że poglądy b. gen. Ramcke 
W najmniejszym stopniu nie pokry 
wają sią z opinią rządu federalne 
80, oraz że mowa wygłoszona na 
Zjeździe SS-owców zaszkodziła 
Presłiżowi niemieckiemu za grani- 
cą. 


ale nso-nazi go chwalą 


Bonn „tel. wł.) — Helmuth | 
Yueger, były przewodniczący 
Niemieckiej partii neohitlerow- 


ikiej, oświadczył, że w całej pełni 
probuje przemówienie Ramcke- 
S0, które było wyrazem opinii nie ! 
Mieckich kół wojskowych. 


KAWIOROWA DYPLOMACJA 
A. WYSZYŃSKIEGO 


Nowy Jork (A.P.). — Starając się | 
ħa różne sposoby wbić klin pomię- 
ży delegatów świata zachodniego, 
Yszyński urządził wystawne przy- 
dla przedstawicieli sześciu | 


staly Indie, Pakistan, Persja, Birma, 
fganistan i i Indonezja. | 
wstrzemięźliwych wypowiedzi 


Mowy na temat Korei. 
oza Wyszyńskim honory domu 


„Pol- 
wią 


NOWY ŚWIADEK 


ZBRODNI W LURS 

Digne (A.F.P.). — Do policji w For- 
valquier zgłosił się nowy świadek w 
trawie zbrodni dokonanej na Drum- 
„ODdach w Lurs. Jest nim M. Terrau. | 
Ino, mieszkanieo Grande Bastide, 
Ory zdecydował się po 3 miesiącach 

żyć zeznanie. Widział on 31 lip- 
à br, samochód podobny do wozu 
Fummondów na drodze do Durance, 

Robliżu wioski Oraison, W samo: 
dzie znajdowało się troje osób, 
£żczyzna, 40-letnia kobieta i dziew- 
tynka o długich, jasnych włosach. 
ak wiadomo, już czteręch innych 
Wiadków zeznawało, iż widzieli po- 
tbny samochód. 

Obrońca Dominici wniósł prośbę o 


zwolnienie swego klienta z więzie- 
a. 


LATAJĄCE TALERZYKI 
NAD NOWĄ ZELANDIĄ 
„Auckland (A.P.). Nad przedmieś 
pom Auckland na N. Zelandii pi- 
St J. P. Burke spostrzegl przed- 
iot w powietrzu, wielkości samo- 
^u Dakota, który wydawał z sie- 
le niebieskawe éwiatlo i poruszal 
kę na wysokości 1.800 m. z szyb- 
„ścią około 450 km. na godzine. 


ZE SPORTU 
FRANCJA WYGRYWA 


CISOWSKI STRZELA 3 BRAMKI 
8 wtorek wieczorem przy świat- 
reflektorów odbył się w Parc 
ès Princes towarzyski mecz między 
Shrezentacjami piłkarskimi Szwaj- 
arii | Paryża .Szwajcaria uważała 
%cz za przygotowanie treningowe 
A spoikanie z Niemcami, które dru- 
Yna tą rozegra 9-go listopada w 
Ssburgu. Reprezentacja Paryża 
a jadała się z graczy Racingu i 
tado'u, Grał również Amalfi, znany 
Brącz Racingu. 
a Aryżanie odnieśli dość łatwe zwy- 
Satwo; 5:2, do przerwy wynik był 2:2. 
zn Pierwszej połowie dwie bramki 
Obył Jonsson, a po przerwie Ci- 
Wski uzyskał sensacyjny „hat. 


aoh 


ły 


pragną żyć 


silniejsza pozycja Stanów 
w interesie Ameryki leży pomoc 


wiem niż on, nie wie, że „nowa | 
wojna światowa przynioslaby znisz- 
czenie tego wszystkiego, co jest 
nam drogie 

Stany Zjednoczone — oświadczył | 
dalej general — powinny użyć | 
„(wszelkich pokojowych środków“, 
aby dopomóc „ludziom, którzy chcą | 
mieć wolność swobodnego wvbcru 
swego losu" ZA szczególności Ame- 
ryka winna wzmóc swe wysilki w 
kierunku „ewentualnego pokojowego 
wyzwolenia krajów ujarzmionych za 
żelazną kurtyną”. Rónocześnie Sta- 
ny Zjednoczone winny materialnie i 
mozalnie dopomagać narodom. znaj- | 
dujacym się na pograniczu orbity ro- 
syjskiej. „Należy zająć wobec 
Związku Sowieckiego stanowisko 
mocne i zdecydowane 1 mając na. 
oku wyraźnie określony cel”. 
Zapowiedziawszy zmianę obowia- | 
zujących obecnie przepisów imigra- | 
cyjnych, gen. Eisenhower oświad- 
czył się za federacją europejską jako 
jedyna formą, zabeznieczajaca wol- | 
ność, Federacja taka, redukująca | 
lub znosząca obecne granice teryto- | 
rialne, umożliwilaby stworzenie 
wielkiej potęgi gospodarczej i woj- 
A 


Londyn (A.P.). — Komunikat głównej komisji wyborczej ogłoszony przez 
radio warszawskie podaje, że ubiegłsj niedzieli głosowało 15.495.815 osób, 


czyli 95,03 proc. 


uprawnionych. Głosów ważnych było 99,99 proc. Na E- 


stę „Frontu Narodowego” padło 99,97 proc. oddanych głosów. 


Berno (Tel. wł.. — Dla„ocenv 
niedzielnych „„wyborów” w Polsce 
warto podkreślić następujące fakty: 

Z czołowych kandydatów poprze- 
dnich wyborów w obecnym sejmie 
nie znajdzie się ani jeden. Wszyscy 
zostali w międzyczasie „„odstawie- 
ni”, a dwóch czeka w więzieniu na 
proces. 

70 p mandatów należy do 
PŹPR, M kandydaci znależli się 
prawie we wszystkich okręgach na 
czolowych miejscach. 

2 119 poslów w poprzednim 
sejmie. pochodzących z reżymowej 
PPS. uratowala się tylko garstka — 
Cyrankiewicz, Lange, Hochfeld, 
Dabrowsk:, Świątkowski i Rapacki. 
Nieco lepiej wyszlo Stronnictwo Lu 
dowe, którego przywódcy, jak Nieć 
ko w Lublinie lub Wycech w Gdy- 
ni, musieli jednak zadowolić się na 
listach drugimi miejscami. 

Stronnictwo IDemokratvczne, któ- 
re w poprzednim sejmie miało 38 
mandatów, zeszlo do roli szczatko- 
wej. Z. przywódców wysunięto Raba 
nowskiego, Kulczyńskiego i Chajna, 
natomiast pominięto Michejde. 

Do sejmu nie wchodzi nikt z „„re- 
żymowych księży”, jednakze wesz- 
li dwaj redaktorzy reżymowej prasy 
katolickiej i Jan Frankowski. Nato- 
miast nie zapomniano o dyploma- 
tach. Mandaty otrzymali ambasador 
w Moskwie ILLewikowski, ambasador 
w Berlinie Izydorczyk, oraz byli dy- 
plomaci Wende i Putrament. 


SAMOLOT 
przebił mu 


Paryż (A.F.P.) — Samolot 
Il po raz pierwszy wzniósł się tak 


Samolot wystartował z lotniska Melun-Villacroche, 


nim pułkownik 
ponad 1226 km na godz. 


Na lotnisku doskonale było sly- 
chać podwójny huk, charakterystycz 
ny dla każdego samolotu przekracza- 
jacego mur glosowy. 


Myśliwce „,Mystere-1l'" budowa- 
ne są przez firmę Dassault, która 
również buduje myśliwce ,„Oura- 
gan” o napedzie odrzutowym, osią- 
gające szybkość 950 km. na godzi- 
nę. Samoloty „„Mystere-H"' i „III” 
są myśliwcami nocnymi o „pźcjsłe 
nym ksztalcie skrzydeł, Buduje się 
je narazie w malych seriach po 12 
aparatów. 

Dane charakterystyczne dotycza- 
ce myśliwca „„Mystere-ll'' : szyb- 
kość przeciętna — 1.150 km.. wy- 
sokość lotu — do 15 km., uzbroje- 


nie — 4 działka 30 mm,, silnik His- 


Sprawa Macleana -Burgessa 


W IZBIE 


Londyn (A.P.). — Sensacyjne 
zniknięcie w czerwcu 1951 roku 


Macleana i Burgessa, dwóch wy- 
sokich urzędników  dyplomatycz- 
nych z Londynu, wywołało nową 
interpelację w lzbie Lordów. Lord 
czy ministerstwo 


Elton zapytał, 


ZE SZWAJCARIĄ 5:2 


trick”, strzelając bramkj w 70-ej, 75-6j 
i 80-ej minucie. Do przerwy Cisowski 
grał dosć słabo i zrehabilitował się 
dopiero w drugiej połowie gry. 

Meczowi przyglądało się ponad 7, 
tysięcy widzów. Prawie przez cały 
czas spotkania padał deszcz. 


NOWY REKORD ŚWIATA 

Młody lekkoatleta czeski Jungwirth, 
który w niedzielę uzyskał najlepszy 
tegoroczny czas na świecie w biegu, 
na 800 m, ustanowił we wtorek nowy 
rekord w biegu na 1 km, z czasem 
2'21'1. Dawny rekord należał do Szwe- 
da Aherga, został ustanowiony 3| 
miesiące temu į był gorszy o 0,2 se- 
kundy. 


FRANCUSKI 
r głosowy 


konstrukcji francuskiej Mystere 
wysoko, że przebił mur głosowy. 
kierował zaś 


amerykański Davies, który wzbił się z szybkością 


pano Suisa o napędzie odrzutowym 
„„Tay'', waga — 5.800 kg., wymia- 
ry : dlugość — 10,30 m.. I. 
— 11,30 m. 


NA K 
TRWA WALKA 


Seul (A.P.). — Chiński batalion ko- 
munistyczny zaatakował nagle przy 
świetle księżyca i bez przygotowania 
artyleryjskiego wzgórze „Główka 
Szpilki”, zmuszając oddział sojusz- 
niczy do wycofania się. Bezpośrednio 
po tym artylęria amerykańska otwo- 
rzyła potężny ogień na szczyt wzgó- 
rza. 


W nocy piechota sojusznicza rue 


LORDÓW 


spraw zagranicznych nie znało 
przeszłości Macleana. Było bo- 
wiem tajemnicą publiczną, że 
Maclean często się upijał i wygła” 
szał po pijanemu przemówienia, 
w których podkreślał, że jest 
aktywnym komunistą. Specjalna 
policja śledcza posiada szereg 
nagranych płyt z jego przemówie 
niami. 

Podsekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych lord Reading o- 
świadczył na to. iż większość tych 
spraw znana była ministerstwu 
dopiero po zniknięciu Macleana, 
który był zdolnym urzędnikiem i 
awansował normalnie. Pewnego 
dnia upił się do utraty przytom- 
ności i kopnął nogą swego kolegę 
tak mocno, że złamał mu nogę. 
Postępowanie to osądzono bar- 
dzo surowo. Po tym fakcie prze- 
szedł badania przez specjalną ko 
misję lekarską, lecz lekarze o- 
rzekli, że może nadal pełnić swo 
je funkcje. 


„„ Wybory” 
carski dziennik „Die Tat”, byly 
dalszym krokiem naprzód do wpro- 
wadzenia „totalnej demokracji ludo- 
wej” i i zepchneły jeszcze glęhiej w 


nicość grupy, wspólpracujące z ko- | 


munistami, a będące dzis już tyłko 
zwiędłą dekoracja. 


czelny dowódca sił francusko-wietnamskich w Indochinach, oma- 


| 
P, Jean Letourneau, minister-rezydent oraz gen. Raoul Salan, na- 
wiają sytuację na froncie. 


Hanoi (A.F.P.). 


| jak podkreśla szwaj- 


PRZED OFENSYWĄ NAD RZEKĄ GZARNĄ 


— Sity francuskie, 


Quotidien des Polonais Libres. 


Niemcy nie zdobędą 
przewagi nad Francją 


Nowy Jork (A.P.). 


. Były Wysoki Komisarz USA w Niemczech 


McCloy zabrał publicznie głos po raz pierwszy od swego ustąpie 


nia, by oświadczyć, że dla zachodniej Europy nie ma 
Francją a Niemcami. 


bez solidnego zbliżenia między 


Jest wątpliwe, mówil Mc Cloy, 
czy oba te państwa, pozostawione 
sobie, potrafią dojść do trwalego 
porozumienia, natomiast jest to mo- 
zliwe przy pomocy innych narodów 
i w ramach europejskiej wspólnoty. 
W tej wspólnocie Francja i Niem- 


skoncentrowane na płd. brzegu 


Rzeki Czarnej, przygotowują się do odparcia ofensywy komunistów, któ- 
rej spodziewają się lada dzień. Trudno jest przewidzieć czy ofensywa ta 
mieć będzie charakter lokalny czy też dążyć będzie do opanowania ca- 


łej delty wokół Hanoi. 


Garnizon Be-Lay odpiera skutecz 
nie nieustanne ataki czerwonych, 
którzy ponieśli ciężkie straty. Siraci 
li oni w ciagu ostatnich dni około 
4.000 zabitych i rannych. Straty 
francusko-wielnamuskie od 15 bm. 
wynoszą 600 zabilych, rannych i za- 
ginionych. 

Pozycje wojsk francusko-wietnam 
kich są dogodne da obrony i trudne 


do sforsowania przez nieprzyjście- | 


la. Siłom nieprzyjaciela, 


OREI, 
O WZGORZA 


szyła .do przeciwnatarcia i po 5 go- 
dzinach zaciekłej walki z dwoma ba- 
talionami nieprzyjacielskimi w sile 
1.500 ludzi odzyskała wzgórze z po- 
wrotem. W ciągu ubiegłych 16 dni 
tracono je i odzyskiwano 7 razy. 


wynoszą- 


ZNOW ZAMIESZKI W KOJE 
Fuzan (A.P.) W obozie -~ jeńców 
komunistycznych na wyspie Koje 
straż amerykańska znów musiała 
zrobić użytek z broni, zabijając 1 
jeńca i raniąc 74. Do incydentu do- 
szło, gdy jeńcy nie usłuchali rozka- 


zu przerwania ćwiczeń wojskowych, 
które przeprowadzali w obozie. 


cym 30.000 ludzi opiera się 10.600 
żołnierzy francusko-wietnamskich. 


Pomoc U.S.A. 

Saigon (A... — Admirał Rad- 
ford, dowódca floly:amerykańskiej 
na Pacyfiku, przybył do Sajgonu i 
odbył rozmowę z min. Lelourneau 
na temat ewentualnej ingerencji flo 
ty w wypadku, gdyby komuniści 
dostal: się do brzegów wielnamskich. 


ADENAUER PRAGNIE 


SZYBKIEJ RATYFIKACJI 


Bonn (A.P.). — Przewodniczący 
SPD Ollenhauer zażądał, aby odro- 
czyć ratyfikację traktatu o udziale 
Niemiec w europejskiej wspólnocie 
obronnej do chwili uregulowania za- 
gadnienia Saary. 


W odpowiedzi na to rzecznik rządu 
federalnego oświadczył, że rządowi 
zależy na możliwie szybkiej ratyfika- 
cji traktatu pomimo przerwania roz- 
mów francusko-niemieckich na temat 
Saary. Rozmowy te zresztą zostaną 
wznowione w terminie, którego dziś 
jeszcze nie można określić. 


Na pytanie, czy jest możliwość me- 
diacji amerykańskiej lub brytyjskiej 
w sprawie Saary, rzecznik odparł, że 
dotąd nie wpłynęła w tym kierunku 
żadna propozycja. 


BELGIA WYPEŁNIŁA 
SWE ZOBOWIĄZANIA WOJSKOWE 


Bruksela (A.P.). 


— Ogłoszone urzędowo w stolicy Belgii, że kraj ten 


ma dzisiaj 135.000 żołnierzy pod bron:ą, podczas gdy 2 lata temu miał 
ich tylko 70.000, Procentowo przedstawia to cyfrę 5,5 żołnierza na tysiąc 
mieszkańców; ten procent jest wyższy w ramach Koalicji Atlantyckiej 
tylko w Grecji (6,2), Stany Zjednoczone mają 3,5 i Wielka Brytania 3,3. 


Belgia rozporządza obecnie dwo- 
ma dywizjami piechoty, dwoma dy- 
wizjami rezerwy, jedn} dywizją 
pancerną i piętnastu 
morskimi. Budżet wojskowy, który 
wynosił 8 miliardów franków bel- 
gijskich w 1949 r., podniósł się w 
tym roku do 23 miliardów, co stano 
wi 22 proc. wszystkich wydatków. 


LATAJĄCE CYGARA 
NAD FRANCJĄ 

Le Puy (A.F.P.). — Kilku miesz 
kańców departamentu Haute-Loire 
we Francji spostrzegło dwa latajace 
przedmioty nad okolicą „które lecialy 
bez żadnego szumu, a przypominały 
srebrne cygara. Zj awisko trwalo oko 
lo jednej Aira 


jednostkami; 


| 


Produkuje się w Belgii wszystkie 
bronie, a także motory odrzutowe i 
radary. 


CHARLIE CHAPLIN 
W PARYŻU 


Paryż, (A.F.P.) — Po triumfie od- 
niesietnym w Londynie przy wy- 
świetleniu swego najnowszego filmu 
„Limelight Charlie Chaplin przy- 
był samolotem do Paryża na laką 
sim} premierę swego filmu, która 
odbędzie się w sali kina „Riarritz” 
w dniu 30 października, na razie 
tylk» dla dziennikarzy i techników 
filmowych. Chaplina powitali na lot 
nisku Rene Clair i wielu innych re- 
żyserów filmowych. 


przyszłości 


cy byłyby równorzędnymi partnera- 
mi. Niemcy dzięki swemu przemy- 
slowi i zasobom bylyby czynnikiem 
silnym, ale — wbrew pewnym oba- 
wom — nje dominującym, ponieważ 
również Francja jest potęgą o gospo- 
darce najbardziej zrównoważonej w 
świecie. 


Mc Cloy poruszył w swym prze- 
mówieniu również niebezpieczeństwo 
odrodzenia nazizmu, nie przecząc, 
że ono istnieje, jakkolwiek nie jest 
realne, ponieważ „ogromna wiek- 
szość narodu niemieckiego wyrzekla 
się nazizmu i nie kwapi się, do ode- 
grania nowej roli wojskowej ”. Nie- 
chęć do slużby wojskowej jest w ży- 
ciu niemieckim nowym czynnikiem, 
który obok lekcji z przeszłości i o- 
wocnej dzialalności Instytucji demo- 
kratycznych pozwala wierzyć, że de 
mokracja niemiecka oprze się przy- 


szlym burzom. 


ARMIA 
WSCHODNIO-NIEMIECKA 
MA JUż DOWÓDZTWO 


Berlin (A.P.). — We Wsch. 
Niemczech powstało nowe „„Ober 
komando der Wehrmacht”. Nie 
utworzono oddzielnego minister- 
stwa obrony. natomiast minister 
spraw wewnętrznych otrzymał czte 
rech wojskowych zastępców. 


Są nimi gen. Hoffmann (armia 
lądowa), gen. Kessler (lotnictwo), 
adm. Werner (marynarka wojen- 
na) i gen. Doelling (komisarz poli 
tyczny). Naczelnym dowódcą jest 
gen. Mueller jako szef sztabu ge- 
neralnego. 

Równocześnie Waldemar 
Schmidt mianowany został dyrek” 
torem policji ludowej na terenie 
Wsch. Niemiec. Odegrał on po- 
ważną rolę w okresie blokady Ber 
lina. 


ZGROMADZENIE UNII 


ZZ ANNO ZD. Z O Z Z O Z z A A A (pW r Z 


McCloy myli się 


Widocznie w Stanach Zjednoczo- 
nych znacznie wzrósł nłepokój ną 
temat naprężenia stosunków fran- 
tusko-niemieckich, skoro głos za- 
brał były Wysoki Komisarz w 
Niemczech p. McCloy. 


Trudno nam ocenić rozmiary ro- 
li, jaką odegrał McCloy w przygo- 
towaniu Niemiec zachodnich do 
ich obecnej pozycji. Była to jed- 
nak rola bardzo duża. McCloy 
przyszedł! do Niemiec w okresie, 
gdy prestiż Stanów w tym kraju 
wzrósł ogromnie po przeprowadzo- 
nej z energią operacji „mostu” 
berlińskiego. Po dynamicznym 
żołnierzu Ciay'u zjawił się polityk 
z misją przystosowania okupowa- 
nego kraju do samodzielnego 
istnienia. Za jego czasów umniej- 
szano stopniowo statut okupacyj- 
ny. Za jego czasów również po- 
wstała republika w Bonn. 


McCloy żywi do Niemiec sympa- 
tie. Dał temu niejednokrotnie do 
wody. Cieszył się również ogrom- 
nym uznaniem w niemieckich ko- 
łach oficjalnych, To on wojował 
w Waszyngtonie o uzbrojenie Nie- 
miec. Zapewne należy do twór. | 
ców obecnej polityki niemieckiej į 
Departamentu Stanu. Nic więc 
dziwnego, że zabrał głos teraz, gdy j | 
koncepcja ta jest wystawiona na | 
najcięższą próbę. 


My Polacy jesteśmy zaintereso- 
wani nie tylko w polityce wyZzwo- 
lenia narodów zza żelaznej kur- 
tyny. Obchodzi nas również sto- 
sunek Ameryki do drugiego nasze- 
go sąsiada. Staramy się zrozumieć 
trudności, jakie mają Stany w zor- 
ganizowaniu obrony kontynentu 
europejskiego, który na dobrą 
sprawę sam powinien w tym być 
bardziej zainteresowany. Obawia. 
my się wszakże, że amerykańska 
skłonność do rozwiązań technicz- 
nych w skomplikowanej Europie 
może powodować zupełnie nie- 
przewidziane dla umysłowości a- 
merykańskiej szkody. 


McCloy wierzy-w udemokratyzo- 
wanie Niemiec. Widzi pozytywne 
cechy tego narodu, a więc przede 
wszystkim zdumiewające możliwo- 
ści regeneracyjne pod względem 
gospodarczym. Jednocześnie zaś 
spostrzega objawy pacyfizmu I 
antymilitaryzmu. Widzi więc wa- 
runki do stworzenia wspólnoty 
francusko-niemieckiej. To ma być 
jądro Europy. 


Jesteśmy pewni, 
się, 

Po pierwsze — Europa zachod- 
nia nie ma przyszłości ani we 
współpracy francusko-niemieckiej 
ani bez tej współpracy. Europa za- 
chodnia nie jest zdolna do samo- 
dzielnego trwania bez uwolnienia 
wschodniej. 

Po drugie — Niemcy uzbrojone | 
natychmiast okażą taki milita- 
ryzm, że McCloy podobnie jak on- 
giś Briand będzie przerażony. 
Niemcy uzbrojone będa rozsadzały 
Europę zamiast ją łączyć. 

Potrzebne jest rozwiązanie pozy- 
tywne — to pewne. Niech Niemcy 
porastają spokojnie w przemysło- 
we sadło. Zjednoczyć je trzeba bę- 
dzie nie ich siłami i to we właści- 
wej chwili, tzn. gdy wolność od- 
zyskają kraje zza żelaznej kurty- 
ny z Polską na czele. Niemcy bez 
armii. bez Saary Oraz ziem na 
wschód od Odry | Nysy będą na 
właściwym miejscu w zjednoczo- 
nej Europie. 

Czasami lepiej jest później | 
trudniej niż prędzej i prościej. 

W. 0. 


że McCloy myli 


——! 


FRANCUSKIEJ 


W hołdzie żolnierzom 
w Indochinach 


Wersal (A.F.P.). — Obradujące w Wersalu Zgromadzenie Unil 


Fran: 


cuskiej, pod przewodnictwem p. Rociore przystąpiło do dyskusji budże- 


tu Unii Francuskiej na r. 1953. 
Przedtem w obecności ministra 

terytoriów francuskich za morzem 

Pflimlin Zgromadzenie uchwaliło, 


pomimo gwałtownej opozycji grupy 


PROTESTUJĘ 


W sprawozdaniu o działalno- 
ści rządu w ostatnim półroczu 
gen. Odzierzyński wyraził zadn- 
wolenie z powodu wymiany wi- 
zyt między Prezydentem RP a 
królem Michalem Rumuńskim, 
oświadczajac  przyłem, że rząd 
jest zdecydowany prowadzić w 
stosunku do całego obszaru Euro 
py środkowo-wschodniej polity- 
kę konstruktywną. 

Nie mam nic przeciw wymia- 
nie wizyt a tym bardziej przeciw 
konstruktywnej polityce. 

Jeżeli poruszam ten temat, to z 
z innych powodów. 

Króla Rumunii zmuszono do ab 
lykacji. Jest władcą zdetronizowa 
nym i aczkolwiek nasze sympa- 
tie są całkowicie pn jego stronie, 
z punktu widzenia polsliiego jego 
sytuacja pod względem praw- 
nym jest znacznie mniej jasna i 
prosta niż Prezydenta RP, 

Jeśli to były wizyty kurluazyj- 
ne — ło w porządku. Jeśli jed- 
nak premier  u'spomina n nich 
juko o wyrazie konstruktywnej 
polityki, to przecież trzeba zwró- 
cić uwagę, że nie łeży w polskim 
interesie sprowadzanie Prezyden- 
lu do pozycji pretendenta. 

Osobiście inaczej pojmuję pol- 
ski legalizm. I dlatego protestuję 


LITMAR 


| 


komunistycznej hołd dla wojsk Unii 
Francuskiej, które walczą w Indo- 
chinach o wolność i niepodległość 
tamtejszych obszarów. 


Podwyższenie emerytur 

górniczych? 

Paryż (A.F.P.). — Prem. Pinay 
przyjął w towarzystwie ministra 
przemysłu i handlu Louvela delega- 
cję parlamentarzystów socjalistycz: 
nych i przywódców centrali syndy- 
kalnej „Force Ouvriere” górniczej, 

W czasie audiencji omawiano 
sprawę emerytur górniczych, które 
miały być podwyższone jeszcze w 
czerwcu br. Ustalono, że przedstawi 
ciele rządu i górników zbiorą się je- 
szcze raz 6 listopada. 


Order Krzysztofa Kolumba 
dla prez. Auriola 

Paryż (A.F.P.). — Ambasador Re- 
publiki Dominikańskiej w Ameryce 
środkowej wręczył prez. Vincent 
Auriel wielką wstęgę Orderu Krzy- 
sztofa Kolumba, przyznaną mu przez 
rząd Republiki. 


STRATEGIA WSPÓLNOTY 
ATLANTYCKIEJ 


Paryż (A.P.). — Komunikat, wy: 
dany przez Stalą Radę Wspólnoty 
Atlantyckiej, stwierdza, że w razie 
agresji bronione będa „wszystkie na- 
rody i obszary, za które Wspólnota 
ponosi odpowiedzialność" 


Komunikat ten jest odpowiedzią 
na pogłoski, jakoby w razie wojny 
niektóre bardziej wysunięte obszary 
zamierzano ewakuować, 


+ 


Paegle Da 


Urok amerykańskiego 
temperamentu 


Andre Siegfried w „Le Figaro" 
wypowiada pogląd, że łatwo można 
sobie wyobrazić jaką politykę bę- 
dzie prowadził prezydent Stevenson, 
natomiast znacznie trudniej byłoby 
przewidzieć politykę Eisenhowera. 


Chcę przez to  powiedzłeć, do ja- 
kiego stopnia w tei kampanii domi- 
nują argumenty wzrokowe i emoc- 
jonalne. Znacznie mniej wchodzi w 
rachubę rozumowanie na temat pro 
gramów niż starania o reakcje wi- 
dzów przed ekranami lub o łatwą 
popularność. Ta spontaniczna, ele- 
mentarna i niecn dziecinna pobudli- 
wość jest niewątpliwie jednym z u- 
raków temperamentu  amerykań- 
skiego. Budzi jednak w nas pewien 
niepokój mysl, że los śwdata zależy 
od ludzi tak pobudliwych, których 
emancjnnalność jest podsycona jesz- 
cze przy pomocy środków mechani- 
cznych najdoskonalszych w świecie. 


Można mówić co ste chce, ale w 
każdym razie jest to bardziej demn- 
kratyczne, bardziej autentycznie de- 
mokratyczne niż polskie wybory. 

Cóż za zeslawienie! A po za tym 
Andre Siegfried nawet dla dowcipu 
nie powinien wyborów w Polsce na- 
zywać polskimi. 


Pochwała Trumana 


„Combat robi bilans działalnoś- 


ci prez. Trumana. 


Warta st” zastanowić, on by sta- 
ło się z nami, gdyby w pewnych o^- 
kalicznaściach Trumanowt zabrakło 
charakteru, gdyby nie udało mu się 
często nadrobić nieudolności jego mi 
nistrów, gdyby niejednokrolnie nie 
zbuntował się przeciw władzy woj- 
skwej, temu nowemu smokowi po- 
lityki amerykańskiej oraz pewnego 
razu niepomny na swoj urząd nie u- 
dał się na spotkanie z Mac Arthu- 
rem, któregn ramię podniosło się 
już do uderzenia. 


Istotnie Truman był prezydentem 
z charakterem. Jednakże do tych 
aktów „Combat powinien był do- 
dać również decyzję obrony Korei, 
która była niemnlejszym dowodem 
dużego charakteru Trumana. 


BIERUT | 


Nawet Bierut i Cyrankiewicz mu- 
sieli przyznać że ludność pracująca 
Polski jest niezadowolona z obecnej 
sytuacji i nie potrafili dać żadnej kon 

retnej obietnicy poprawy. Bierut 
przyznał także, że jednym z powo- 
dów nędzy są zbrojenia. Oba prze- 
mówienia zostaiy wygłoszone jesz- 
cze w ostatnim akcie komedii wy- 
borów do reżymowego sejmu, jedno 
w Warszawie a drugie w Krako- 
wie i oba sa tak charakterystyczne, 
że warto z nich przytoczyć niektó- 
re ustępy. 

„Caly naród musi zrozumieć — 
mówił Bierut — że sytuacja Kraju 
wymaga od każdego wielu poświę- 
ceń dla zapewnienia potrzeb obron- 
nych Polski”. Ow adel on takze, 
że „rok 1952 nie był wolny od we- 
wnętrznych trudności. Stale odczu- 
wamy skutki suszy przeszłorocznej, 
jak również następstwa działalności 
kułaków i spekulantów, którzy nas 
vykorzystują ””. 


«OPOZYCJA 
WOBEC REŻYMU» 


Bierut wyjawił, że w Kraju istnie- 
je poważna opozycja wobec reżymu. 
„„Musimy zdawać sobie sprawę — 

wiedział — że są ciagle jeszcze 
udzie, którzy pragną. by imperia- 
liści rozpętali wojnę, aby sprowa- 
jennego i by ją w ten sposób zamie- 
nić w amerykańską kolonię. Ludzie 
ci oddają się obecnie dywersji i sa- 
botażowi, szerzą fałszywe pogioski. 
poszukując natchnienia w  zatrutej 
propagandzie radiostacji amerykań- 
skich i hitlerowskich. Naszym zada- 
niem jest uniemożliwić tym elemen- 
to wszelkie próby zakłócenia naszej 
pokojowej pracy. W zarodku musi- 
my niszczyć wszelkie przejawy ta- 
kiej dzialalności, kryjącej się pod 
maską lojalności wobec państwa lu- 
dowego”. 


«BRAK WŁAŚCIWEGO 
PODEJŚCIA» 

Po tym wojowniczym występie 
musial jednak tak określić sytuację 
w miastach 

„Wiemy, że masy pracownicze 
dalej napotykają wiele trudności o- 
raz wiele zjawisk nieprzyjemnych w 
życiu códziennym. Widzą one wie- 
le niedomagań, zaniedbań i bezdusz 
nej biurokracji. Mają prawo zatem 
mówić o rozczarowaniu, ale niech 


Zdemaskowany «dovzód» 
WOJNY BAKTERIOLOGICZNE) NA KOREI 


Amerykańskie czasopismo lotnicze 
„Air Force” ogłasza specjalny ra- 
port w sprawie dwóch podporucz- 
ników amerykańskich, którzy w sty- 
czniu b.r. zostali zestrzeleni nad pól 
nocną Koreą, a później podpisali 
protokół, obwiniający Stany Zjed- 
noczone o prowadzenie wojny bakte 
riologicznej. Protokół ten był jed- 
nym z głównych „dowodów”” w 
bakteriologicznej kampanii propa- 
gandowej komunistów. 

Jak stwierdza wspomniany raport, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że zeznania obu jeńców zostały wy- 
muszone lub też złożone w stanie 
pełnego sparaliżowania woli. Na 

sunięcie jeńcom gotowego pro- 


KATOLICY CHINSCY 
W KATAKUMBACH 

Wydalony niedawno z Chin bis- 
kup Gracjan Grimm z zakónu Kapu 
cynów stwierdzil, że taktyka komu- 
nistów chińskich polega za przykła- 
dem Moskwy na niszczeniu zewnę- 
trznej organizacji Kościoła, Oficjał 
nie głosi się tolerancję religijną, a 
w rzeczywistości podważa się rów- 
nież wewnętrzną treść wszystkich 
religi. Biblii i liturgii próbuje się 
narzucać nowe, „;postępowe”” obli- 
cze. 

Szczególnie ciężka jest sytuacja 
księży-tubylców, wystawionych na 
niesłychany nacisk, a odciętych od 
reszty świata. Biskup jest przekona- 
ny, że chrześcijaństwo w Chinach 
przetrzyma obecny okres prześlado- 
wań, zszedłszy do katakumb. 


TRUDNO WSZYSTKICH 
ZADOWOLIĆ! 

Prywatna organizacja amerykań- 
ska ,„Amerykański Komitet wyzwo- 
lenia narodów Rosji”, na którego 
czele po adm. Kirku stoi od kilku 
miesięcy adm. Stevens, zamierza 
zmienić swą nazwę na .„,Amerykań- 
ski Komitet wyzwolenia narodów 
ZSSR”. Zmiana ta wiąże się z tru- 
dnościami w dotychczasowej dzia- 
łalności, do której nieufnie odnieś- 
li się przedstawiciele emigracyjni 
narodów nierosyjskich. Obawiali się 
oni, że polityka amerykańska zmie- 
rza do wznowienia imperium rosyj- 
skiego. 

Próba uwzględnienia przez Ko- 
mitet stanowiska grup nieresyjskich 
napotkala na stanowczy opór — ro- 
syjskich nacjonalistycznych kól emi- 
gradyjnych. 


tokołu wskazuje m. i. jego styl, za- 
wierający terminy nigdy nieużywane 
na Zachodzie, a typowe dla komu- 
nistycznych frazerów propagando- 
wych, jak „„kapitaliści z Wal- 
Street”, „ady podżegacze 
wojenni”, „obóz pokoju” itd. 


Przy tej sposobności raport przy- 
tacza najczęstsze metody wymusza- 
nia zeznań, stosowane przez komu- 
nistów, Należą tu niekończące się 
przesłuchania, prowadzące do zu- 
pelnego wyczerpania ofiary skut- 
kiem braku snu, groźby i specjalne 
środki dawane badanym. 


dzić Polskę do jej systemu przedwo- |. 


pamiętają jednakże, że wszystkie te 
trudności zostaną usunięte przez 
wzmocnienie kontroli społecznej. 
Mają prawo do otwartej krytyki, ale 
powinny rozumieć. że lepszy stan 
gospodarki narodowej zależy w 


` pierwszym rzędzie od ich wiasnej 


dyscypliny”. 

Ten obraz uzupełnił Bierut przy- 
znaniem, iż „wielu ludzi ciągle jesz 
cze pozostaje na uboczu od Frontu 
Narodowego” oraz twierdzeniem, 
że nie umiano znaleźć wlaściwego 


podejścia do nich. 


SIEDMIOMILOWE BUTY 
i DESPERACJA 


W podobny ton uderzył Cyrankie- 
wicz na wiecu w Krakowie. Po od- 
malowaniu wszystkich „„,osiągnięć”" 
teżymu w najbardziej jasnych kolo- 
rach i po oświadczeniu, 


„TAKICH” 


Unosi} „entuzjazm ” przedwyborczy 


Wiedząc dobrze, że w Polsce obe- 
cnej wynik wyborów jest z góry 
przesądzony, wielu z nas zapytuje, 
poco była ta komedia, poco ten 
szum przedwyborczy, poco la szaln- 


na propaganda?. Otóż sprawa jest” 


prosta, Reżym miat lu dwu cele na 
widoku, Pierwszy — to chąć wyka- 
zania narodowi, jaką „szaloną mi- 
łością” ludu polskiego  nlaczani są 
„najłepsi synowie Polski Ludowej" 
towarzysz Bolestaw Bierut i marsza 
lek Roakossouwski. Drugi — to danie 
złudzenia chłopom i robotnikom, że 
mają oni naprawdę coś do pawie- 
dzenia mogąc wysuwać swych kan- 
dydatów na posłów, obok „takich” 
synów, jak Bierut i Rokossowski. 


AŻ DO OBRZYDZENIA 


Leży przede mną „Sztandar Mło- 
dych”, organ Zarządu Głównego Z. 
M.P. Cala pierwsza strona poświę- 
cona jest wyliczaniu wieców przed- 
wyborczych, jakie się odby'y w róż 
nych miastach. 


Oto próbki :„Włókniarze z Z.P.B. 
im. Stalina maszerują w zwartej ko 
lumnie. Załogi A i C z orkiestrą na 

sele, Pada pierwsze nazwisko: To- 
warzysz Boles'aw Rierut. Szalone 
brawa i skanidowanie nazwiska u- 
kochanego Towarzysza: Mie—rul, 
Bie—rul!" 


„Załoga F.S.C. tm. Boleslawa Bie 
ruta, Pada nazwisko  Towarzysza 
Bolesława Bierula na pierwszym 
miejscu, Ogromny enluzjazm pory- 
wa sale", (niechby nie!) 


„Górnicy z katowickich kopalni 
Zebrani — najlepsi polscy  qgórni- 
cy wysuwają swoich kandydatów 
na postów da sejmu. Tow. Bolesćau 
Bierut, Iilary Minc, Wiktor Mar- 
kiewka i inni,” I wszedzie ln samo, 
aż do obrzydzenia, w Za'odze Żera- 
nia, w Zakładach Mechanicznych 
Ursus, na Uniwersytecie Wroclaw- 
skim, W stoczni Gdańskiej, wszę- 
dzie jako pierwszy „najukochańszy 
tow. Bolestaw Dierul. Juko następny 
to „drugi najlepszy syn Polski Luda 
waj”, marszałek IRokossowski. 


ZEE 


SYNÓW 


"downików 


Słowo Polskie 


GA | lbrojenia - przyczyną braków w Polsce 


CYRANKIEWICZ O NIEZADOWOLENIU POLAKÓW 


zostaną wykonane i obietnice dotrzy 
mane, oraz po stwierdzeniu, że Pol- 
ska „nałożyła siedmiomilowe buty i 
w nich idzie po drodze rozwoju” 
musiał jednak zająć się prawdziwą 
sytuacją, daleką bardzo od koloro- 
wych cpisów niepewnej przyszłości. 

Przyznał że „istnieja trudności 
pard narodem budującym socja- 
izm'', Myśl jego „zwraca się — 
mówił — do kobiet spędzających 
godziny całe w ogonkach na oczeki- 
waniu na żywność. Są one nieraz w 
desperacji, gdy. nie wiedzą jak ma- 
ją ubrać i wyżywić rodzinę”. 

Na cierpienia te nie znalazł jed- 
nak innej rady prócz słów : ,.Mu- 
simy mierzyć te trudności — spławił 
zagadnienie — w świetle naszej 
przeszłości i przyszłych możliwości. 
Plany nasze są wielkie i wymagają 


że plany wielkich poświęceń”, 


JAK BIERUT I 


Po nim idą generałowie Korczyc, 
Popławski, Strażewski i inne 
P.OP'y, po nich Minc, Zambrowski 
iinne sługusy. Za nimi rzecz pro- 
sta — ażeby wypełnić drugi cel re- 
żymu — idą niezliczone rzesze „przo 
pracy”, kierowników 
spółdsicini, „racjonalizatorów”, gór 
ników, chłopów,  traktorzystów, o- 
raz różnego innego rodzaju slacha- 
nówców, którym za ich  krwuwy 
pot reżym placi kpinami. 


Reżym boi się własnego cienia 


Katowice (1.C.), — Reżym war- 
szawski prowadzi wprawdzie cichą 
ale ustawiczną i nieubłagana czyst- 
kę wśród ludzi, którzy przed ostat- 
nia wojną mieli odpowiedzialne sta- 
nowiska lub w czasie okupacji nie- 
mieckiej należeli do d ych 
organizacji, z wyjątkiem komuni- 
stów Tylko drobna część wypad- 
ków likwidacji przeprowadzana jest 
publicznie. W wypadkach publicz- 
nej likwidacji wynajduje się do te- 
go powody odpowiednie i oskarża 
się ludzi o sabotaż, spiskowanie z 
kapitalistami i imperialistami oraz o 
szpiegostwo. 


W ten sposób ziikwidowano gru- 
pẹ pracowników w hucie ,.Florian'"" 
w Katowicach i w kopalni im. Sta- 
lina, W hucie „„Florian'*  areszto- 
wano szefa stalowni inz. Antoniego 
Kiersnowskiego 1 oskarżono go o 


paraliżowanie produkcji stali. Jako 


KOREAŃSKI 


WOJSKA O.N.Z. KTO I ILE? 

8 armia na Korci składa się o- 
becnie z 18 dywizyj i kilku jedno- 
stek taktycznych. Z tego 10 dywizyj 
wystawili południowi Koreańczycy, 
Amerykanie zaś 6 dywizyj i 1—4 
dywizję morską. Na trzecim miej- 
scu znajduje się Imperium Brylyj- 
skie, które utrzymuje na Korci 
25.000 piechoty, lotnictwa, marynár 
ki i strzelców morskich, Większość 
tych sił stanowi dywizja imperial- 
na, złożona z żołnierzy angielskich, 
kanadyjskich, australijskich i no- 
wozelandzkich. Unia Polud. Afry- 
kańska wysłała jednostkę lotniczą. 

Turcja utrzymuje na Korei bry- 
gadę w sile 5.000 ludzi, Kolumbia 
1.000 ludzi. Filipiny i Sjam, jako 
jedyne państwa azjatyckie, repre- 
zentowane są na Korei jednostkami 
w sile batalionu. 

Europę Zachodnią reprezentują 
oddziały francuskie, belgijskie, grec 
kie i holenderskie, każdy w sile ba- 


ROKOSSOWSKI 


MĄDRY WAWNZYNIAK 
W powiecie koszalińskim w groma 
dzie Porzeczec, chłopi wysunęli swe- 
go kandydata, „przodującego bez- 
partyjnego chłopa” Władysława 
Wawrzyniaka. I dziennik tak pisze: 
Wawrzyniak  niedowierzająco roz- 
glądał się po sali". Nieglupi jest ten 
Wawrzyniak. Patrzył niedowierza- 
jaco, bo wie, że reiym urządził kpi- 
ny sobie i z innych, jemu _podo- 
bnych. S.H. 


obciążające dowody przytoczono 
fakt, że przed wojną Kiersnowski 
pracował dla „kapitalistów francus- 
kich” w towarzystwie Trignac we 
Francji i w fabryce Forda pod Lon- 
dynem W kopalni zaś imienia Sta- 
lina aresztowano tych, którzy brali 
udział w organizacjach wolnościo- 
wych za czasów okupacji niemiec- 
kiej. 


Wystawa w 


Częstochowa (1.Ć.). Przed niecały- 
mi dwoma laty założona została. w 
Częstochowie wytwórnia dewocjona- 
lii pod nazwą „Ars Christiana". 

W ostatnich czasach przedsiębior- 


stwo „Ars Christiana” urządziło w 
Częstochowie wysiawę swego dorob- 


Polacy o sowieckich tagrach 


Specjalna komisja ONZ, badają- 
ca zagadnienie pracy przymusowej. 
przesłuchiwała ostatnio w Genewie 
czlonków polskiego Związku b. 
więźniów sowieckich obozów kon- 
centracyjnych. 

Zeznali oni, że życie w tych obo- 
zach jest „,nieopisanym piekłem”. 
Jeden z członków Związku przedio- 
żył komisji alfabetyczną listę 226 


obozów, z których 151 przeznacza- 
nych jest dla mężczyzn. 64 dla ko- 
b'et, a II dla więźniów specjalnych. 
Niektórzy byli więźniowie stwierdz!- 
li, że nawet niemieckie obozy kon- 
centracyjne miały lepsze warunki od 
sowieckich. Materialy, przedsta- 
wione komisji, opierają sie na za- 
przysiężonych zeznaniach 18.009 by- 
łych więźniów. 


Litwini wiedzą, że mylili się 


_ «Słowo Polskie» doniosło nie- 
dawno o przemówieniu sekretarza 
generalnego partii komunistycz- 
nej Litwy, niejakiego Snieżkus'a, 
na kongresie rosyjskiej partii ko- 
munistycznej w Moskwie. «Obywa 
tel» Snieżkus oświadczył m. in., 
że «Litwa, która pod rządami wła 
snej burżuazji była półkolonią 
imperializmu anglo-amerykańskie- 
go, obecnie rozkwitła. Jest ona 
szczęśliwa I dumna, będąc człon- 
kiem rodziny narodów sowieckich 
i wspólnie z nimi wznosząc gmach 
komunistycznej społeczności». 


Każdy, kto znał Litwę przed- 
wojenną 1 wysiłek tego twardego, 
ale dzielnego narodu, budujące- 
go wytrwale i umacniającego kul 
turalnie i gospodarczo własne 
państwo, mógł ocenić naocznie 
wyniki tej pracy. a wie, co siłę dzi 
siaj na Litwie dzieje i jak teraz 
tam wygląda, słowa tego samo- 
zwańczego «przedstawiciela» Lit- 
wy odczuć musi jako krwawą iro- 
nię. Według  wiarogodnych bo- 
wiem wiadomości nie tylko bolsze 
wizacja ale i rusyfikacja kraju po- 
stępuje tam w tempie przyśpie- 
szonym, dzięki zastosowaniu spo- 
sobów, które o ile jeszcze jakiś 
czas będą trwały, mogą w ogóle 
usunąć naród litewski z ziemi oj- 
czystej. Oprócz bowiem stosowa” 
nych w innych krajach prześlado- 


wań Rosjanie wywożą od dłuższe” 


go czasu na wielką skale ludność 


litewską do Azji, nasyłając wza- 
mian ludność azjatycką z głębi Ro 
sji. W polityce rosyjskiej bowiem 
trzy narody bałtyckie — litewski, 
łotewski i estoński — skazane zo- 
stały na zagładę. 


Gdy patrzymy na tragiczny los 
Litwy przypominają się jednak 
mimowoli przedwojenne złudze- 
nia polityki litewskiej. W Kownie 
uważano długi czas, że głównym 
wrogiem Litwy jest Polska. Rozu- 
mowano przy tym, że można sobie 
pozwolić na politykę antypolską, 
ponieważ niepodległości i całości 
Litwy nie pozwolą naruszyć dwa 
państwa — Niemcy i Rosja. 


Jest rzeczą jasną. że dyploma- 
cł obu tych państw miłym okiem 
patrzyli na politykę  antypolską 
Kowna I bardzo byli nieradzi, gdy 
w osłatnim roku przed wojną sto- 
sunki polsko-litewskie zaczęły się 
mimo wszystko coraz bardziej po- 
prawiać. 


Jakże jednak mylne okazało 
się rozumowanie litewskie! Niem- 
cy hitlerowskie kilkakrotnie dawa 
ły przed wojną Polsce do zrozu- 
mienia, że nic by nie miały prze- 
ciwko okupacji Litwy przez Pol- 
ske, gdyby Polska tylko poszła 
na ustępstwa wobec Niemiec na 
Pomorzu. A Rosja z początkiem 
wojny ofiarowała wprawdzie Wil- 
no Litwie, ale tylko dlatego, że 


w ten sposób przy podziale Pol- 


ski między Rosję i Niemcy wyła- 
czała Wilno z masy podziałowej 
i mogła je potem zagarnąć z ca- 
łą Litwą za jednym zamachem. 
Zaczęło się to według wypróbowa 
nego sposobu od ustanowienia 
baz wojskowych rosyjskich na Lit 
wie, a skończyło się w krótkim 
czasie na włączeniu Litwy do Zw. 
Sowieckiego. Dzisiaj wszyscy Lit- 
wini już chyba widzą, że jedynym 
czynnikiem, którego Litwa nie po” 
trzebowała się obawiać, była właś 
nie Polska. A co więcej, okazało 
się jak na dłoni, że istnienie sil- 
nej Polski jest w ogóle nieodzow 
nym warunkiem istnienia niepod- 
ległej Litwy, podobnie zresztą jak 
i innych państw bałtyckich — I 
nie tylko bałtyckich. Od odbudo- 
wania niepodległej 1 silnej Polski 
może się dopiero w ogóle zacząć 
zmartwychwstanie i odzyskanie nie 
podległości innych narodów dzi- 
siaj ujarzmionych w pasie od Bał 
łyku aż po Morze Czarne. 

Te rzeczy zaczynano już jed- 
nak przed wojną w Litwie rozu- 


mieć. Zajęcie Kłajpedy przez 
Niemców było wstrząsem, który 
wielu kołom litewskim otworzył 


oczy i to nawet w najbardziej an- 
typolskim stronnictwie nacjonali- 
stycznym  «tautininkasów», nle 
mówiąc już o chrześcijańskich de 
mokratach, których wyrazem był 
dziennik «XX Amżlus» («XX 
Wiek»). Młodsi historycy i pu- 
blicyści, grupujący się wokół tego 


pisma, jak zwłaszcza młody histo- 
ryk Iwinskis, publicysta dr Skrup- 
skells oraz jeden z wybitnych, 
młodszych przywódcó.w chrześci- 
jańsko-demokratycznych Dielinin- 
kajtis, widzieli dobrze, że polity- 
ka niemiecka i rosyjska, judząc 
Litwę na Polskę miała w tym swo- 
je bardzo podejrzane cele. Rów- 
nież dwaj ministrowie spraw za- 
granicznych Litwy: Łozorajłis, a 
później Urbszis zdawali sobie 
sprawę, iż zaognienie stosunków 
z Polską nie leży w interesie Li- 
twy. 

Toteż w wojnie Polski z Niem 
cami sympatia całego narodu li- 
tewskiego — trzeba to otwarcie 
powiedzieć — była już po stronie 
Polski. Łudzono się wprawdzie w 
Kownie, że Litwa uniknie katastro 
fy. Niektórzy Litwini jednak na- 
wet «podarunek» rosyjski, Wil- 
no, przyjęli z bardzo mieszanymi 
uczuciami, zważywszy, w jakich 
warunkach Litwa je otrzymała. 


Dzisiaj chyba nie ma już żadne 
go Litwina, który by nie rozumiał, 
że zarówno Niemcy jak I Rosja 
zostawili Litwę w spokoju tylko 
dlatego, ponieważ wiedzieli, że 
najpierw należy rozprawić się z 
Polską, ażeby móc zagarnąć Li- 
twą. | wiedzą też już na pewno, 
że Litwa może wrócić tylko wtedy 
do życia, gdy przedtem odzyska 
niepodległość i siłę Polska. 


ANDRZEJ TOMICKI 


talionu piechoty, oraz Luksemburg 
z mniejszym oddziałem. Batalion 
gwardii przysłała Abisynia, a Indić 
jednostkę sanitarną. 

STRATY ALIANTÓW ZACH. 

Wojska Stanów Zjednoczonych, 
tworzące 40 procent sojuszniczych 
sił zbrojnych na Korei, uczestniczą 
w ogólnych śtralach od poczatku 
wojny w 35 proc., wojska poludn.— 
koreańskie w 61,5 proc., wojska in- 
nych narodów w 3,5 proc. 

Jedynie Stany Zjednoczone ogła- 
szają co tygodnia listę swych strat. 
Ostatni ogólny wykaz strat sojusz- 
niczych sięga jeszcze 30 sierpnia b. 
m. i obejmował 221.876 żołnierzy, z 
czego 210.977 przypadało na połud- 
niowych Koreańczyków. 

Rząd Poludn. Korei nie wie do- 
kładnie, ilu żołnierzy stracił, ponie- 
waż w pierwszych miesiącach woj- 
ny tracono żołnierzy i wcielano no- 
wych bez żadnej ewidencji. 

Największe straty amerykańskie 
powstały z końcem roku 1950, gdy 
żolnierze USA tworzyli trzon 8 ar- 
mii i byli slale w  pierwsżej linii. 
Dopiero później  zreorganizowana 
armia połudn. — koreańska zaczę- 
ła odgrywać na froncie poważniej- 
szą rolę, by w ostatnich tygodniach 
ponieść największe straty. 

NA CO LICZĄ SOJUSZNICY 

Brytyjski minister obrony lord 
Alexander oświadczył w Izbie Lor- 
dów, że komunistyczna armia lądo- 
wa na Korei liczy w tej chwili prze 
szło milion ludzi. Sklada się ona z 
około 80 dywizyj, niezależnie od jed 
nostek artylerii, obrony p-Panc., 
oraz sił bezpieczeństwa wewnętrzne 
go i ochrony wybrzeży. Ponadto w 
Mandżurii 750.000 Chińczyków słu- 
ży w lotnictwie. 

W ciągu ubieglego roku uzbroje- 
nie wojsk komunistycznych znacz- 
nie polepszyło się. Mają one obecnie 
około 600 czołgów i dział szturmo- 
wych. Amunicji nie oszczędza się i 
tak n.p. w pierwszych tygodniach 
października na pozycje sojusznicze 
spadało dziennie średnio 27.000 gra 
natów i min. 

Lotnictwo komunistyczne posiada 
około 1.200 myśliwców  odrzuto- 
wych, które jednak ustępują amery 
kańskim. Na 1 zestrzelonego amery 
kańskiego „Sabre'a* przypada 10 


Częstochowie 


ku Wystawa objęla trzy więlkie sa- 
le. W pierwszej zgromadzono sprze- 
ty liturgiczne, wola oraz szaty koś- 
cielne, W drugiej sali zgromadzono 
obrazy i figury kościelne. „Ars Chris 
tiang’ deklaruje, iż jednym z jej 
głównych zadan jest pcdniesienie na 
wyższy poziom artystyczny sprzętu 
kościelnego. Stąd też w dziale obra- 
zów i figur pokazane zostały nowo- 
czesne rozwiązania grafiki i rzeźby 
kościelnej. W trzeciej sali zebrano 
wydawnictwa, poświęcone Służbie 
Bożej, książeczki do nabożeństwa, 
mszaliki, obrazki komunijne itp. 


Przedwyborcze zajścia 
na Pomorzu 


Niezadowolenie, o którym mówili 
nawet  komunistyczni dygnitarze, 
znalazło swój wyraz w inocydentaci: 
wyborczych w województwie hydgo- 
skim na Pomorzu. Pracowaly tam 
szczególnie mocno grupy komuni. 
stycznej młodzieży, prowadząc pro- 
pagandę zmuszania chłopów do do- 
staw zboża I mięsa, a także zwołu- 
jąc nieustanne wiece i zebrania. Na 
kilku zebraniach doszło do zajść, któ- 
re radiostacja toruńsko-bydgoska o. 
kreżliła „jako próby rozbijania ze- 
brań przedwyborczych przez pljanych 
kułaków", 


SIEĆ SZPIEGÓW 
BUŁGARSKICH W GRECJI 


Prasa ateńska doniosla, że szef ko- 
munistycznej sieci szpiegowskiej na 
usługach naczelnego dowództwa buł- 
garskiego został aresztowany we wsi 
Pedionu, koło Salonik. 

Szpieg znajdował się w pociagu ja- 
dącym z Aleksandropolis do Salonik. 
Uprzedzona policja obstąwiła dwe- 
rzec w Pedionu i przystąpiła do 
sprawdzania dokumentów tożkę moś- 
ci podróżnych. Szpieg, którego naz- 
wiska nie ustalono, wyskoczył nagle 
z pociągu i zaczął uciekać w kierun- 
ku wzi Pedionu. Doścignięty przez po 
licję bronił się. lecz w końcu udało 
się go rozbroić. Przyznał się do dzia- 
łalności szpiegowskiej, wydając rów- 
nocześnie nazwiska 20-tu swoich 
współpracowników, których aresz- 
towano w Salonikach. 


ŚLEDZIE NA KARTKI 


Do jakich rozmiarów dochodzi brak 
środków spożywczych w Polsce, 
świadczy zarządzenie, które wydano 
ostatnio na terenie kraju. Podano 
mianowicie do wiadomości, że na ku- 
peny mięsno-tłuszczowe sprzedawane 
będą śledzie, gdyż w praktyce mięso 
i tłuszcz znikły ze sklepów w wielu 
miastach polskich. 


Według  reżymowego przydziału 
na osobe wypada nie wiecej jak je- 
den śledź solony na tydzień, 


"cyjnvmi. 
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BILANS 


zestrzelonych sowieckich „Migów”. 
Sojusznicy liczą na przewagę W po- 
wiótrzu, wyższą siłę ognia i lepsze 
morale swych wojsk. 


Lord Alexander przewiduje, 2% 
nieprzyjaciel może się glęboko Włś 
mać w pozycie sojusznicze, ale Ni8 
potrafi ich: przełamać. 

W obecnych działaniach na fron- 
cie koreańskim wojska  brytyjtk!8 
nie biorą udziału, Ich straty ód p% 
czątku wojny wynoszą 3.400 żolnie- 
rzy, w tym 500 zabitych, podcza8 
gdy kraje Imperium straciły 080- 
lem 2.000 ludzi. 


PARTIA PRACY 
WOBEC „KONGRESU POKOJU” 
W WIEDNIU 

Komitet wykonawczy Partii Pracy 
zakazał swoim członkom braniś U 
działu w Kongresie Pokoju w Wied- 
piu. Sekretarz Partii Morgan Philipps 
oświadczył, iż surowe sankcje zasto- 
sowane będą do tych, którzy nie 28% 
stosują się do zakazu. 


ODEZWA MOSSADEKA 

DO NARODU BRYTYJSKIEGO 

Dr Mossadek ma wręczyć brytyl* 
skiemu charge d'affaires w Tehere" 
nie tekst odezwy przeznaczonej lê 
narodu brytyjskiego, w której u28 
sadnił przyczyny zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Wielką Brytani 


WYBORY W AUSTRII 
ODBĘDĄ SIĘ W LUTYM 
Kanclerz Figel OŚWIAUCczyE na kon 
terencji prasowej, że pizyszie wybory 
powszechne w Austrii odbędą się pry. 
puszczalnie 22 lutego 1953 r. Wybory 
są konieczne ze względu na pować* 
ne różnice poglądów między dwie 

partiami koalicji rządowej, 
TERROR W TUNISIE 

W Dźerbie wykryto dwie bombs 
jedną w pobliżu posterunku policji: 
drugą w mieszkaniu urzędnika C)" 
wilnego. Bomby rozbrojono į usunić* 
to. Inną bombę wrzucono do mieszk” 
nia prywatnego w Kairuan, wskute 
jej wybuchu dwu mieszkańców 79% 
stało rannych. W Bakalcie dwu ter 
rorystów rzuciło się na urzędników 
i grupę przechodniów i zraniło LZY. 
osoby. 

MIN. LYTTLETON W KENII 

Brytyjski minister kolonii Łytt/% 
ton opuścił Londyn i udał się samolo- 
tem do Kenii, by zapoznać się 1% 
miejscu ze sprawą akcji terrorystów 
klanu Mau-Mau. 


AMERYKAŃSKI MINISTER OBRONY 
W SAJGONIE 

Do Sajgonu przybył amerykański 
wiceminister obrony narodowej i przy 
jęty został przez min. Letourneau 
premiera Wiet-Namu Van Tama, % 
którymi omówi położenie na froncie 
i uda sie na inspekcję oddziałów w0) 
skowych. 


ANGLIA NARAZIE NIE WPROWADZĄ 
SYSTEMU METRYCZNEGO 
Londyński urząd miar i wag © 
świadczył, że nie zamierza obecni 
wprowadzić systemu metrycznegó 1% 

terenie Wielkiej Brytanii, mimo 
specja'na komisja powołąna w UP 
roku dla zbadania tej sprawy, 23% 
cila wprowadzenie tego systemu 
Anglii. 

BUNT WIEŻNIÓW W AMERYCE 

w więzieniu Menard (Ilinois) WY; 
bucht bunt wsrod 530 więżniów. Wt 
niowie wdarli się do*kicheń, gati? 
użbrujli się w noże, a potem ZEb% 
rykadowali się, zabrawszy trzech 40 
zorców jako zakładników, policja 0 
toczyła więzienie a władze więzićni% 
spodziewają się, 1% przekonają Zb% 
towanych, by wrócili do cel. 

BYŁY KRÓL FARUK 
NIE BĘDZIE FILMOWAŁ 

Były król Faruk oficjalnie zap!” 
czył wiadomościom ogłoszony! 
prasie, jakoby wspólnie z Errol FI)"; 
nem miał przystąpić do produkć 
filmów. Faruk dodał z oburzenie?" 
że cała wiadomość jest wyssańa 


palca. 
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Wotko wyzłowcić 

z 
au Inżynier francuski Ternigien 8 
pracował projekt jedno-szynowej 5 
lei o napędzie odrzutowym i © 5% 
kości 6060 km/godz. A 
mu Najszybszy pociąg Europy „Mi 
sral’ przebył drogę z Paryża 8 
Lyonu ze średnią szybkością 13 
km/kg. 
u Według źródeł amerykańskich 
czerwony terror w Chinach ziik*. 
dował 14 milionów ludzi, z czego ** 
milona przez bezpośrednie egzekuci 
ma Sąd w Bruświku skazał 9-1etnie$! 
chlopca, który strzałą w łuku WY | 
oko swemu koledze, na płacenie 
do końca życia odszkodowania | 
wszystkie straty, jakie poniesie sku 
kiem braku oka, $ 
sa Na Formozie powstanie kśtolicha 
hierarchia kościelna dla komynisty ch” 
nyćlr Chin. Apostotski prefekt Form 
zy, k$. Kuo został ub. niedziel 
święcony na arcybiskupa. a 
au S4d wojskowy w Damaszku skâ 
zał na śmierć 9 Syryjczyków b 
współpracę z Izraelem. 
ma Rząd brytyjski zapewnił u 
ców. że da im wszelką ochronę 
komunistycznymi naciskami rep 


| wy” 


chodź" 
prze 
atris- 


am Prez. Truman oświadczył, Że s 


sunek USA do Czechosłowacji nie Pó 
prawi sie- przed zwolnieniem skaza” 
nego w Pradze dziennikarza amer) 
kańskiego Oalisa. 
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PAŹDZIERNIKA 


$w. ALFONSA RODRIGUEZ, w. 


ŚW, Alfons, syn kupca z Segown 
W Hiszpanii, po sinierci zony i deic- 
© był bralem zakonnym u Jezuitów. 
Wysłany na Majorkę był do końca 
Życia furtianeim klasztoru w Palma. 
Obdarzony szczególnymi łaskami mi- 
stycznych wzlotów, gorliwy czvicleż 
M. Bożej, wywari ziraczny wpływ na 
$w. Piotra Klawera, kierując go ku 
apostolstwu wśród murzynów. Pozo- 
stawił po sobie pisma ascetyczne oraz 
życiorys napisany z rozkazu przeło- 
żonych. Zinarł w r. 1617. 


Słowo Polskię 


CIEKAWE OBSERWACJE 


Kiedy uczyć dzieci języka 


Gdy się tak wiele mówi i pisze o 
nauce języka pelskiego dla dzieci pol 
skich we Francji, warto zwrócić u- 
wagę na interesujące doświadczenia 
dwu nauczycieli. 

W pewnej miejscowości, gdzie w 
śzkóje francuskiej mieścił się polski 
kurs czwartkowy, doszlo przy ja- 
kiejś okazji do rozmowy między kie- 
rownikiem szkoły francuskiej i nau- 
czycielem polskim na temat pilności 
i zdolności dzieci W rozmowie tej kie 
rownik szkoły wymienił kilka naz- 
wisk, z których polski nauczyciel z 
przyjemnym zdziwieniem  dowie- 
dział się, iż wszystko to są dzieci pol 
skie. Na lekcjach języka polskiego 
zaczął więc zwracać większą uwagę 


Polska «Lampa Braterstwa> 


W Roku Jubileuszowym 1950 r. Ko- 
misja Papieska pod przewodnictwem 
ks. Prałata Ferdinando Baldelli zal- 
Aicjowała piękna uroczystose pod 
nazwą „Lampa Braterstwa”, Symbo- 
izna lampy zostały dóryczone mat- 
m lub wdowom po padłych w o- 
Matniej wojnie na ziemi włoskiej żał- 
Nierzach różnej narodowości. Lampy 
łe następnie zawieszono w Krypcie 
Sw, Benedykta w Opactwie na Mon- 
te Cassino, 


Z inicjatywy SPK w Ttalii odbędzie 
śię w dniach 29 i 30 listopada rb. 
Uroczystość przekazania „Lampy Bra- 
terstwa' NMatce-Polce lub Wdowiec- 
bolce. Uroczystość ta będzie miala 


ponadto charakter braterstwa broni 
polskó-wioskiego. 

S.P.K. zaprasza na te dni do Wloch 
m. in. gen. Wł Andersa. 

S.P. w Talii apeluje do wszyst: 
kich organizacyj I wydawnictw pol- 


skich na uchodźstwie o nadesłanie o- |: 


kollcznościowych tekstów. Zostaną 
one odczytane w Opactwie Montecas- 
sino wobec zgromadzonych na uro- 
czystości przedstawicieli Watykanu, 
Włoch i Polski na wygnaniu. 
Korespondencję należy wysyłać pod 
adresem: Associazione dei Combat- 
tenti Polacch; in Italia, via Nazario 
Sauro 9, Roma, Italia — z takim o- 
bliczeniem. aby dotarła do Rzymu 
PRZED 25 LISTOPADA 1952 R. 


oo "Zkuaigo SZER | |... | ABA Ap 


"Z FRANCJI i 


Ogłoszone za drugi trymestr 1952 
t cyfry statysiyczne dowodzą że zniż 
(4 urodzin, jaka zaznaczyja się we 
Francji po bardzo pomyślnych la- 
śch powojennych — w r. 1951 za- 
lrzymała się w roku bieżącym. To 
ŝamo dotyczy liczby małżeństw za- 
Wartych w tym okresie. Smiertel- 
Rość spada nadal i wynosi obecnie 
116 zgonów na 10.000 mieszkańców, 
ĉo oznacza zniżkę 9 proc. w stosun- 
SU do roku poprzedniego. Niestety 
ilość zgonów wskutek marskości wą 
loby spowodowanej alkoholizinem 
~ wzrasta i wynosi obecnie 4.500 
W ciągu pierwszego półrocza 1952, t. 
N. wzrost o 18 proc. w slosunku do 
toku ub, 


Pomimo tego śmiertelność we 
„Tancji w stosunku do lat przedwo- 
innych zmniejszyła się o 20 proc. 
8 wzrost liczby ludności w ciagu te- 
80Ż półrocza wynosi 144.000. Śmier- 
tlność dzieci wynosi 43 zgony na 
tysiąc urodzin, cò jest cyfrą stośun- 
towo niewielką, 


Dodajmy, że za czasów Ludwika 


O FRANCJI 


XIV w 17-ym stuleciu ludność Fran- 
cji wynosiła 20 proc. calej ludności 
Europy i4 proc. ludności calego 
świala. W r. 1946 te cyfry spadły na 
8 IDEO 
a 
%* R 
Dr Albert Schweitzer słynny uczo 
ny i filantrop, zaproszony przez or- 
ganizacje zajmującą się sprawami 
Unii Francuskiej, oświadczył w prze 
mówićniu, że ludność Afryki winna 
być wciągnięla w obręb naszej cywi- 
lizacji i otrzynać pelne prawa lu- 
dzkie i obywatelskie. Takie dziala- 
nie ma być rolą tych, którzy pracu 
ją w Afryce z ramienia naredów eu 
ropejskich. 


* 
x xk 


"W kościele św. Ludwika u Inwa- 

lidów odbyło się nabożeństwo ża- 
łobne za 48 oficerów i marynarzy, 
którzy zginęli niedawno w Morzu 
Śródziemnym na pokładzie łodzi 
podwodnej „Sibylle”. W nabożeń- 
siwie wzinł udzia! areybiskup Pary- 
ża mgr. Fellin, ministrowie: Pleven 
i Gavińi, gen. Koenig, adm, Ortoli 
oraz rodziny ofiar katastrofy, 


na te dzieci i wnet przekonał się, że 
dzieci te również w przedmiolach 
polskich wysuwają się na czolo. 
Obserwacja tą podzielił się z fran- 
cuskim kierownikiem szkoły. A gdy 
na końcu trymestru dzieci te w 
pierwszej klasyfikacji uzyskaly naj 
większe ilości punktów i zajęły pierw 
sze miejsca i w szkole francuskiej i 
na polskim kursie czwartkowym — 
obaj nauczyciele postanowili zjawi- 
sko to zbadać dokladniej obserwujęc 
rodziny tych dzieci i szczegóły ich ży 
cia. Każdy prowadził je samodziel- 
nie, przyczem podzielili między sic- 


„bie ilość obserwowanych dzieci i ich 


rodzin. Po 3 miesiącach, na podsta- 
wie zapisanych notatek, obaj pano- 
wie ustalili następujące obserwacje: 

U wszystkich tych pilnych, czy też 
zdolnych dzieci, w domu używano 
tylko polskiego jezyka. Rozmawia- 
jac tylko po polsku dziecko io nie 
nauczy:o się „źlć po francusku" 
gdyż rodzice przeważnie nie mó- 
wią dobrze po francusku. Jeśli za- 
tem w domu pauczą awe dziecko zle 
go języka, przez szereg lat bedzie 
ono miało trudności w języku fran- 
cuskim gdyż o wiele trudniej jest 
oduczyć zlej nawyczki, niż nauczyć 
czegoś nowego. Natomiast! szkoła 
francuska uczy poprawnego jezyka, 
gramatycznego a więc książkowego 
— liicrackiego, którego najczęściej 
polscy rodzice nie znają. Rozmawia- 
jąc w domu tylko po polsku, dziecko 
może lepicj opanować ten język w 
wieku przedszkcinym, a póżniej 
większe korzyści wynieść z polskie- 
go kursu czwartkowego. 

2. Wszystkie te dzieci witępujść do 
szkoży francuskiej bardzo mało u- 
mialy słów francuskich i pierwsze 
tygodnie w tej szkole przeżyły cięż- 
ko albo nawet bardzo ciężko. Mało 
rozuriiejąc cdrazu w pierwszych 
dniach pobylu w szkole spotykały 
się z olbrzymią trudnością: zrozu- 
mieć, opanować jezyk francuski! Ta 
nagia i wielka trudność wywoływa- 
ła u dziecka silny wstrząs psychicz- 
hy, co z kolei powodowało pewne na 
piecie sił, trwające dłuższy okres 
czasu, często nawet lata cale. Może i 
pewna doza jakiegoś „kompleksu niź 
szości”” również odezwala się w Iyin 
okresie. Ale napięcie to sprawiło, że 
dziecko zwróciło większą uwage w 
szkole na trudny przedmiot, jakim 
jest język francuski. Jeśli napięcie 
to trwało przez dłuższy czas, więk- 
szą też uwagą poświęciło innym 
przedmiotom szkolnym, a z czasem 
pilność ta po prostu przeszła już 
w przyzwyczajenie, 

3. Wszystkie: rodziny tych dzieci, 
z punktu widzenia społecznego, za- 
liczono do  dbatych ti. takich 
które wychowywały dzićci — a nie 
lvlko starały się o jedzenie i ubra- 
nie dla nich. Ojciec czy matka co- 


POLONIA WE FRANCJI 


ULLg. 

Koła Zw. Rodzin P.O0.0., Rez. i b. 
Wojsk. oraz P,.0.W.N., tradycyjnym 
twyczajem zbierają się w sobotę 1-go 
"stopada o godz. I5 przed główną 
lamą cmentarza „Sud”, celem odwió 
żenią grobów spoczywających na 
mgntarzu Polakow, aby uczcić Ich 
Amięć.i. zapalić świeczki na tych 
Brobach. Zarządy KóŁ proszą o jak 
fajliczniejszy udzia: nie tylko człon- 
ów, ale i Sympatyków. 

Za Zarząd: 
Andrzejczak, sekretarz. 


Zarząd Keła Rez, i b, Wojskowych 
tzypomina Kolegom oraz Sympa- 
Ykom, iż zebrania miesięczne — z po- 
Odu wyjazdu wycieczki do Paryża 
— zostało przyspieszone i odbędzie się 
niedzielę 2 listopada o godz. 10,30 
lokalu przy 20, rue Faidherbe II p. 
łasza się o punktualne przybycie. 
Zarząd. 


Up 


Koło Rodzin P.0.0. zwołuje swe 
twyczajne zebranie miesięczne w nie- 
dzieję 2 listopada o godz. 15 w loka- 
R pizy 20, rue Faidherbe, JI p., na 
“tére zaprasza Członkinie, jak rów- 
leż Panie, z naszym ruchen; sympa- 
Vzujące. Zaraz po zebraniu posiedze- 
ne Komitetu Zabawowego naszego 
ala wraz z takimże Komitetem Koia 
ez, i b. Wojskowych. 

Zarząd. 


Rejestracja uóhedźci:v, Zarząd Ko- 
A SPK w Lille zaw adaniia, że Biu- 
to Kola wznowiło żalatwianie : reje- 
śtrącji w Office Froncars de Protec- 
tion des Retugies e! Apatrides, które 


Lyystało na miejsce zlikwidowanego 
O, 


UaronesT. 
ebranie miesięczne Kóła Rez. I b, 
Wojsk, oraz Koła P.O.W.N. odbedzie 
18 dnia 2 listopada o godz. 10.30 w 
šiedzihie Koła. Bardzo ważne sprawy. 
Za Żarząd: 

y J. Kybiak, sekretarz 
ENDIN.LE-VIEIL, Fosse 8 
op Ademię ku czci Chrystusa-Króla 
qorzył p. Przybylski — prezes tut. 
Małą, witając ks. prób. Dąbrowicza, 
Tzedstawiciela Związku Teatralnego 
` Nitkowskiego oraz prezesów To- 
s Tzystw. Po przemówieniu ks. Dą- 
dej p iCZA nastąpiło przedstawienie i 
ĉklamacje, Ze sprawozdania preze- 
a wynika, że Koło teatralne 
dz, 735 jednego roku istnienia har- 
© pracowało, dało 6 przedstawień 


i liczy 26 członków. Dodać należy, 
że koło postawiło sobie za ce] utrzy- 
maé i pomagać finansowo szkółce 
polskiej w tut. kolonii. Na zakończe- 
nie odbyla się świetnie udana zaba 
wa taneczna, na którą się zeszłą pra- 
wie. cała Polonia i liczni przyjaciele 
francuscy. (Ryś), 


LENS 
Koło „8.P.K'' zawiadamia wszy- 
stkich członków i syrnpatyków, że w 


dniu 2 listopada o godz. 11, w kola- 
lu p. Żżołnierkiewicza, 103, rue Jean- 


138: 


Letienne w Lens — odbedzie się Ze- 
branie informacyjne Koła. 


Z okazji święta Niepodległości w 
dniu 11. listopada o godz. 9 w koś- 
ciele polskim $w. Elżbiety w Lens 
odbedzie sić uroczysta Msza 5w. Oko- 
licznościowe kazanie wygłosi pio- 
boszcz parafii polskiej ks. Mieczy- 
staw Przybysz. Wszystkich niepodle- 
głościowo myślących Rodaków i Or- 
ganizacje ze sztandarami na powyż- 
szą Mszę Św. zaprasza Kolo S.P.K. 
w Lens. 


ez 


dziennie dowiadywali się czego no- 
wego dziecko uczyio się w szkole i 
pilnowali, aby powtórzyło ono sobie 
w skrócie wszystko to, czego w 
dzień uczyło się w szkole. Dupilno- 
wali również wykonania ćwiczeń, 
zadawanych przez: nauczycieli do 
domu. 

Przy tej okazji u dziecka wyrabia 
ło się posłuszeństwo wobec rodzi- 
ców, poszanowanie starszych, cier- 
pliwość, obowiązkoweść i wiele in- 
nych cennych cech charakleru. 

Mając później dobrze opanowane 
dwa języki, t.j. polski i francuski, 
oraz tak wiele dodatnich cech cha- 
rakteru — dzieci te napewno i le- 
piej są przygolowane do coraz trud- 
niejszych zadań czekających je w 
późniejszym życiu. 

Nie będąc specjalistą psycholo- 
giem, powstrzymuje się od wszel- 
kich dalszych wniosków. Powyższe 
obserwacje opisalem w skrócie na 
podstawie opowiadan obydwu na- 
Uuczycieli. Polski nauczyciel wyemi- 
growal z Francji, natomiast kisro- 
wąik szkoly francuskiej znajduje 
się nadal na swej placówce i gdyby 
ktoś pragnał dalszych szczegółów 
ciekawych tych obserwacji — chęt- 
nie służę adresem: Sadzę jednak, że 
pedagogowie polscy na emigracji 
powinni w tej sprawie zabrać głos. 

Sprawa uczenia dzieci polskich 
zagranicą — ojczystego języka to 
jedna z najważniejszych trosk, a 
równocześnie największy  obowią- 
zek każdego emigranla. 


E. szor. | 


Z RADY STOWARZYSZEŃ 
W EDYNBURGU 

Pód przewodnictwem prezesa Ra- 
dy dr. śliżyńskiego odbylo się kolej- 
ne posiedzenie Rady Stowaizyszeń 
w Edynburgu. W skiad Rady wcho- 
dzą przedalawiciele wszystkich dzia- 
łających na terenie stolicy Szkocji 
polskich organizacji spolecznych. 

Po przeprowadzeniu  uzupelnień 
w składzie Kom. Rew. Rada — w 
związku z projektowaną zmiańą sta 
tutu Towarzystwa Szkocko-Polskie- 
g9 wybrala Komisję w skladzie pp 
dr. Śliżyńska, dr, Mglej i pułk; Ru- 
chaj dla opracowania projektu. 
Sprawa obiadzenia funkcji redak- 
tora Biuletynu nadal pozostaje nic- 
za'atwiona. 

W związku z interpelacją w spra- 
wie usunięcia na polecenie inż. Ko- 
ta z Glasgowa afisza o 2-gim Zjez- 
dzie Polaków w Szkocji, Ra- 
da poztanówiła wysłać list do Rady 
Delegatów Polskich Stowarzyszeń w 
Glasgowie z prośbą o wyjaśnienie. 

Na marginesie lej sprawy trzeba 
zaznaczyć, że prezeżem Rady Delega 
tów w Glasgowie jest nie kto inny 
tylko inż Kot. 


Równoczesnie Rada uchwalila. iż 


obchód 11 listopada odbędzie cię 
dnia 9 listopada. Zebranie zakoń- 
czył „Przegląd Polityczny”, który 
wygłosił plk. A. Ruchaj. (m) 


WALNE ZEBRANIE 
ZWIĄZKU ZIEM 
POŁUDNIOWO-WSCHODNICH 
W piątek 24 b. m. odbyło się w 
Domu  Kombalania w Londynie 
Walne Zebranie Związku Ziem Poł. 
Wschodnich. Zebranie zagaił prezes 
Zwiazku mgr. J. Narożański, po 
czym w imieniu bratniego Związku 


Par 


kroczeniem linii demarkacyjnej. 


NOTATKI LONDYŃSKIE 


« Uchodźcy polscy nie są tak dalece zapomniani » 


ODPOWIEDŹ WYSOKIEGO KOMISARZA NA MEMORIAŁ Z.P.U.W, 


Z góra po miesiącu nadeszla od- 
powiedź W vsokiego Komisarza w 
Genewie Van Heuven Goedharta 


na memoriał Z.P.U.W.. które wy- „egzemplarzy memoriału 


stapilo w obronie uchodźców pol- 
skich i przeciw  uprzywilejowaniu 
t. zw. „.Fluechtlingów " w *Niem- 
czech zachodnich oraz Niemców i 
bialych Rosjan w Szanghaju a Bul- 
garów w Turcji przy rozdziale fun- 
duszów zbieranych przez Wysokie- 
go Komisarza na pomoc dla uchodź- 
ców w świecie. 


Wysoki Komisarz w swej odpo- 


wiedzi tlumaczy się najpierw, dla- 
czego jego sekretariat nie rozdzielił 
dostarczonych przez Z.P.U.W. 20 
delegatom 
rządów i organizacji międzynarodo- 
wych, którzy wzięli udział we 
wrześniowej sesji Komitetu Dorad- 
czego dla spraw uchodźców w Ge- 
newie. 

Pierwszym powodem miało być 
spóźnione nadejście memorialu do 
Genewy. Zostal on wyslany z Pa- 
ryża „ekspresem'” na cztery dni 
przed rozpoczęciem sesji, która 


Z ŻYCIA POLAKÓW W HOLANDII 


Udana zabawa jesienna w Tilburgu 


Od chwili swego zalożenia przed 
niespelna rokiem Koło Polskiego 
Tow. Katolickiego w Tilburgu, 
rozwija pomyślnie swoją dzialalność 
organizacyjną wśród spoieczeństwa 
polskiego w Tilburgu. Chociaż zda- 
la od swojego Kraju Polacy tutejśi 
trwaja wiernie przy tradycjach wy- 
wiezionych z Polski przedwojennej 
i propagują sprawę Polski. W tym 
krótkim okresie czasu zdobyli sobie 
sporo wiernych przvjaciół holender- 
skich, którzy również finansowo 
wspierają towarzystwo. 


Czlonkowie Koła wzięli czynny u- 
w wystawie zorgan'zowanej 


dział 
przez Katolicki Związek Robotni- 


ków Holenderskich (K.A.B.). 


Ziem Pół.-Wschodnich wyglosił prze 
ntówienie p. Chelchowski. Przewed- 
niczacym zebrania wybrano p. T. 
Drwęskiega, 
Eres, ' 

Z kolei sprawozdania z działalnoś- 
ci wiadz Zwiazku ziożyli : z prac 
Zarządu — p. J. Narożański, z 
prác Rady Naczelnej — płk. Arci- | 
szewski. W dyskusji poruszono za- 
gadnienie potrzeby ekspansji Związ- 
ku na zewnąlrz oraz Konieczność 
przeprowadzenia możliwie szerokich 
prac organizacyjnych. Podreślono 
także konieczność dotarcia do mlo- 
dzieży. 

W wyniku przeprowadzonych wy 
borów do wladz Związku weszli : 

Zarzad : Prezós — mgr. A. Tresz- 
ka, czlonkowie : pani Maring oraz 
pp. : Broś, Czułowski, Jabczyński 
Narożański i Robakowski. 

Rada Naczelna : pani Byrowa o- 


taz pp. : Arciszewski, Slroński, Za- 


łęski, Pulnarowicz, Giertych, Mą- 
czyński, Donigiewicz, Zych, Czay- 


kowski, Schreyer, Drwęski, ks. prob 
Cieński, Podhorski, Szczepanawski. 
Godyń i Limanowski. (m) 
HUMANIŚCI GOŚĆMI 

PRZYRODNIKÓW W EDYNBURGU 

Na ostatnim Walnym Zsbraniu e- 
dynburskiego Kola Przyrodników 
im. M. Kopernika postanowiono za- 
prosić rozsianych po Szkocji huma- 
nistów polskich do wspólpracy. Wy- 
nisiem zaproszenia był wyklad p. 
St. Westfala p. t. „Język przodków 
Norwida”. P. Westfal jest lektorem 
filolagii polskiej na Uniwersytecie 
w Edynburgu. Wykładu wyslucha- 
ło ponad 50 osób. (m) 


sekrelarzował p. J.; 


Mam Jednak wrażenie, że najgorsze 


Ostatnio urządzono też pierwszą 
w tym roku jesienna zabawę tanecz- 
na, na która przybylo sporo Roda- 
ków oraz gości i przyjaciół holender- 
skich tak z Tilburga jak i z okolic. 
W czasie zabawy odbyly się spe- 
cjalne atrakcje, jak n. p. występ 
Zespołu M4 „Polonia ”” 
z Bredy pod kier. art. p. W. Rze- 
mienieckiego. Zespól wykonał pol- 
skie tańce ludowe a. p. Śpiewakow- 
ski i jego partner p. O. Ratdke od- 
śpiewali kilka piosenek polskich i 
holenderskich. Nie zabraklo również 
polskich melodyj ludowych w wy- 
konaniu p. B. Galasa na akordeonie. 
Tak tańce jak śpiewy wywołały za- 
chwyt na sali, czego dowodem była 
burza oklasków którymi nagradzano 
wykonawców. 


Trzeba zaznaczyć że przybyli na 
widowisko Holendrzv spotkali sie 
po raz pierwszy z polskimi tańcami 
1 piosenkami ludowymi. 


Nie brakło również bogatej loterii 
fantowej. W atmosferze wesela i 
przyjaźni, przy dźwiękach polskich 
oberków, poleczek czy też sztajer- 
ków bawili się wszyscy do późna w 
nocy. 


Miejscowa prasa holenderska po- 
dala pochlebną wzmiankę o udanym 
polskim wieczorku towarzyskim. Or- 
ganizatoren wieczoru należy się pel- 
ne uznanie. 

W, WRZOS, 
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BYŁY MINISTER ESTOŃSKI PUSTA 
GOŚCIEM BIBLIOTEKI POLSKIEJ 
W PARYŻU 


Dyrektor Bib!ioteki Polskiej p. Fran- 
ciszek Pułaski przyjmował „lampką 
wina” długoletniego ministra spraw 
zagranicznych Estonii w okresie mię- 
dzywejennym i pośła estońskiego w 
Warszawie Kaarela Pustę, wielkiego 
przyjacie!a Polaków, mówiącego po 
polsku. 


W przyjęciu wziął ud:-ał amb. Mo. 
rawski, przedstawiciel Towarzystwa 
Historyczno-Literackiego i Biblioteki 
Polskiej oraz członkowie Wolnej A- 
kademii Naukowej Europy $rodko- 
wej. Min. Pusta, kióry przebywa sta- 
le w Stanach Zjednoczonych, bierze 
tam czynny udział w pracy politycz- 
nej, mającej na celu przywrócenie 
niepodległości Estonii, państwom bał 
tyokim i całej Eurepie środkowej. 
Ro R O ÓW 


W Metzu odbył się kongres wdów 
i sierot wojennych z udziaiem wdo- 
wy po marsz. Leclerc de Tlanteclocq 
Kongres domagał się przyznania 
wdowóm z II wojny światowej ta- 
kich samych praw jakie mają wdo- 
wy z I wojny światowej. 


trwała cały tydzień. Trudno wieg 
zrozumieć, aby IU dni nie wystare 
czylo na rozdanie memorialu dele- 
gatom. 

_ Drugi powód formalny — to oko» 
liczność, że sekretariat Wysokiego 
Komisarza rozdając memoriał dele- 
gatom nadalby mu charakter komu» 
nikatu urzędowego, a to przysługi« 
wać może tylko organizacjom, korzy 
stającym ze statutu specjalnego, przy 
znanego przez Radę Ekonomiczno- 
Społeczną. Z.P.U.W. ze statutu 
takiego nie korzysta. Natomiast Wy 
soki Komisarz sugeruje przeslanie 
memorialu przez Z.P.U.W. dezpo- 
średnio rządom 15 państw, których 
listę do swego pisma zalacza. 

W dalszym ciągu odpowiedzi Wy 
soki Komisarz tlumaczy, że przed- 
miotem obrad sesji Komitetu Dorad- 
czego były tylko niektóre sprawy, 
wymagające opinii tego Komitetu (a 
więc właśnie uchodźcy w Szangha- 
ju i Turcji), a nie całoksztalt wszyst 
kich spraw uchodźczych. 

Wreszcie końcowe zdanie pisma 
Wysokiego Komisarza zawiera taka 
merytoryczną odpowiedź na 6-cio 
stronicowy memotiał Z.P.U.W, : 

„Mogę Pana, Panie Prezesie. za- 
pewnić, że uchodźcy polscy nie są 
tak dalece zapomniani i że wszelka 
możliwa pomoc zostanie im udzielo- 
na w każdym wypadku, gdy to bę- 
dzie leżało w zakresie możliwości 

vsokiego Komisarza’. 
„Korzystając z sugestii Wysokiego 
Komisarza, ZP ONW przesłalo z 
kolei swój memorial do 15 rzadów 
państw, wchodzących w sklad Ko- 
mitetu Doradszego, 

m ÓW 
nnn DA 


Tak cicho, że 
< 
nieomal nieprawcaą 
NN 
Każdy Amerykanin ma przeważ- 
nie dwa imiona, Pierwsze pisze w 
piny brzmieniu, drugie zazna- 
cza początkową literą. Jakie dru- 
gie imię ma presz, Harry S. Tru- 
man nikt dotąd się nie zastana- 
wiał Pó prostu S. Dopiero jakiś 
Wwscibski dziennikarz zapytał go o- 
stalnio w czasie podróży wybor- 


czej, co oznacza litera S. Prez. 
Truman zastanawiał się przez 
chwilę, wreszcie powiedział: Sa- 


muelsohn. To nie jest imię, lecz 
nazwisko mojej babki. Mam je na 
pamiątkę, 


Okazuje się, że Adlaf Ewing 
Stevenson, kandydat demokratycz- 
ny na prezydenia Stanów Zjedno- 
czonych jest moim kolegą. Tak jak 
i ja był za czasów studenckich re- 
daktorem pisma akademickiego. Je- 
go pismo nazywało się „Daily 
Princetonian”, moje nieco* ina- 
czej. Późniejsze nasze drogi ro- 
zeszły się. On pracował jakiś czas 
w dzienniku „Pantagraph”, będą- 
«ym własnością rodziny jego mat. 
ki a potem skończył prawo, ja pra- 
cuję w cudzych dziennikach do 
dzisiaj a prawa nie skończyłem. 
On jest członkiem organizacji 
organizacji _ dziennikarzy-wetera- 
nów, to jest takich, którzy bez 
względu na to co obecnie robią. 
co najmniej 20 łat temu pracowa- 
li w jakiejś redakcji. Ja natomiast 
należę do takiej organziacji dzien- 
nikarskiej, której wiślu człónków 
nigdy nie pracowało w żadnym 
dzienniku. 


Ale kolegami jesteśmy. Adlai i 
jà. 


CICHO-CIEN. 


go zobaczyłem aż usta otwarłem ze zdumienia. On także mnie po- 
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Po wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław Porezyñski, 
członek Armii Krajowej, Musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk.  Molendy 
wyjeżdża do Pragi z łączniczką A. K. Hanką i zarącza się z nią w drodze. 
Hanka dzieli z nim trudności i przygody przeprawy przez Czechy. Roz- 
chorowawszy się, kapitan zatrzymuje się z Hanką u niemieckiego leka- 
rza, Dr Kudlioka, który prosi go © wysłanie listu do krewnej w Niemczech. 
List ten staje się powodem aresztowania kapitana w Piiżnie przez Amery- 
kanów. Hanka spotyka w schronisku towarzyszów podróży Kińskeigo ił 
Szwedowskiego, którym udało się uniknąć uwięzienia przez Czechów. 


— Jakoś duszno — zauważył zmęczonym głosem. — Od samego 
rana tłuczemy się samochodem... Tchu nie można było złapać. Sam 
zresztą nie wiem, co mnie bardziej nużyło — droga, czy towarzystwo 
tego Szwedowskiego. Może to i niezły człowiek, ale nieznośny towa- 
rzysz. Chcę być jednak sprawiedliwy i muszę przyznać, że tylko dzięki 
niemu znajduję się z powrotem na wolności. 

— Dlaczego panów aresztowano w pociągu? — zapytała po- 
przednim tonem. 

— Sam nie wiem — wypadek zupełnie niezrozumiały. Ten An- 
glik okazał się komunistycznym agentem. Wydał nas w ręce policji, 
ale na całe szczęście później przestał się nami interesować. W pierw- 
szej chwili byłem przekonany, że wszystko skończy się jak najgorzej. 


Przeszło, minęło i nie warto o tym wspominać. — A państwo jaką 
mieli drogę? — zapytał bez większego zainteresowania. 
— Nie byliśmy wprawdzie zsaresztowani — uśmiechnęła się 


— ale za to droga była bardzo ciężka. Czesława okradli w Pradze, 
znalazł się bez papierów, moc kłopotów i trudności mieliśmy z prze- 


mamy za sobą. 

Dalszą rozmowę przerwało 
byłe, że jest wzburzony. 

— Nie macie pojęcia co to za lura. Dopóki żyję nie piłem 
jeszcze takiego piwska. Kazałem sobie nalać kufel — patrzę, leją 
jakiś płyn zupełnie bez piany — każę więc dać prawdziwego «pilz- 
nera». Wytłumaczyli mi, że obecnie innego nie mają. Usta tylko 
zamoczyłem, zapłaciłem jakieś grosze i na tym koniec. U nas w Pol- 
sce najgorsze piwsko w porównaniu z tym to po prostu złoto. — Od- 
sapnął, a następnie zwrócił się do Hanki: — A gdzie jest kapitan? 
Przyjechał razem z panią? 

— Tak. Na razie udał się do tutejszej komendy amerykańskiej, 
chce się bowiem porozumieć z urzędującym tam polskim oficerem 
łącznikowym. 

— To szkoda, żeśmy się rozminęli. My także musimy się z nim 
zobaczyć. Tak mi Czechy obrzydły, że ani jednego dnia dłużej nie 
chcę tutaj siedzieć. 

Powiedziawszy to osunął się na fotel t po chwili znowu mówił: 

— Nie wiem. czy pani wie, cośmy z profesorem w ostatnich 
dniach przeżyli? Dwa dni w ciemnym areszcie, za całe pożywienie 
jakaś zupa, którejby pies nie jadł i trochę gliny, o której mówiono, 
że jest chlebem. A oprócz tego — pogładził włosy — te pytania, 
to traktowanie... Opowiedzieć się nie da. Ja w stosunku do najwięk- 
szego zbrodniarza byłbym grzeczniejszy. | wie pani, co nas urato” 
wato? 


zjawienie się Szwedowskiego. Widać 


— Nie. 

— Handel. 

— Jaki handel? — zdziwiła sie. 

— Szczęście od Boga i nic więcej — westchnął znowu. — 


Ja nie kryję tego, że w czasie wojny trochę handlowałem... Na trzeci 
dzień po tym wpadunku zaprowadzono nas do Głównej Komendy 
Policji w Pradze. Znałem kilkuCzechów, gdyż i z nimi trafiały się 
tranzakcje. | nagle los... Nic innego tylko los. Wchodzę ja do gabi- 
netu sowieckiego dygnitarza — patrzę, a tutaj zaraz przy sąsiednim 
biurku siedzi mój znajomy. Niespełna dwa miesiące temu ubiłem z 
tym człowiekiem wcale ładny interes. Na całe szczęście spisałem się 
po dżentelmeńsku, a więc rozstaliśmy się w najlepszej zgodzie. Gdy 


znał. Muszę przyznać, że zachował się bardzo łaktownie. Udał, że 
mnie nie zna, nawet głowę odwrócił. Dopiero po chwili wyprowadził 
do sąsiedniego pokoju, a tam już bez żadnych ogródek zapytał wręcz, 
co jest? Co się dzieje? Dlaczego podróżuję pod fałszywymi papiera- 
mi? Ja także odpowiedziałem szczerze, chociaż — zastanowił się na 
chwilę — zupełnie otwarcie mówić nie mogłem. Gadu, gadu i wresz- 
cie uwierzył mi, że jadę do Pilzna w sprawach czysto handlowych. 
Po prostu trafia się partia traktorów... 


— | jak się to skończyło? — zapytała Hanka śmiejąc się. 

— Zwyczajnie. Dla zachowania pozorów odprowadzono nas je- 
szcze na jedną noc do aresztu, ale zaraz na drugi dzień wezwał mnie 
do siebie. A wie pani po co? 

— Nie. 

— Chciał nadal ze mną handlować. Prosił mnie, abym ułatwił 
mu kupno większej partii soli. Sądził dureń, że ja wracam do Kraju... 

— | co? obiecał mu pan? 


— Naturalnie. A co pani myśli? Może w politykę bedę się 
bawił? Może będę mu tłumaczył, że emigruję na Zachód? — Przy- 
rzekłem, że jak tylko wrócę do Krakowa, to od razu zajmę się tą 
jego sólą. W rezultacie nie tylko sam się wykręciłem z nieszczęścia, 
ale uzyskaliśmy potrzebne papiery, przepustki, a nawet samochód 
do dyspozycji. 


— | tak od razu we wszystko panu uwierzył? — zdziwiła się 
Hanka, 


, — Dlaczegóż nie miałby uwierzyć? Znał mnie jako poważnego 
człowieka. Ostatnim razem kupiłem od niego dziesięć wozów cięża- 
rowych i wszystko zapłaciłem co do grosza. Gotóweczką na stół. On 
także mądry człowiek, wie co to jest życie. Niech pani nie zapomina, 
że handel zbliża ludzi. Nie chcę wspominać tych strasznych przejść, 
ale w czasie okupacji niemieckiej — rozejrzał się podejrzliwie — 
interesy były jedyną platformą, na której można było się spotkać «a 
tymi gałganami. Handel to nie tylko zarobki, nie, nie, — pokiwał 
palcem — forsa forsą, ale znacznie ważniejszy jest ten klimat, te 
zaufanie... ta życzliwość... 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Na wsze:ki wypadek 


Niektórzy stali czytelnicy popu- 
larnego nowojorskiego tygodnika 
*,TIME' byli nieco zaskoczeni, 
gdy otrzymali do rąk numer z ostat- 
niego tygodnia. W idniala bowiem 
na nim data 10 listopada 1952 i 
wielki napis „Wyniki wyborów. 
A na pierwszej stronie można bylo 
oglądać podobizny gubernatora Ste- 
vensona jako nowego prezydenta, a 


senatora SparĘmana jako również 
świeżego wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych. 


Huczek zrobil się niemaly i wy- 
dawnictwo ,, Time” 
wyjaśnieniem. Z niego to wynika, 
że „jak zwykle” przygotowano dwo 
jakie okladki i pierwsze stronice, je- 
dne na wypadek zwycięstwa demo- 
kratów, a drugie w razie sukcesu re- 
publikanów, | oto przez jakieś nie- 
dopatrzenie (nie jest wykluczone, że 
ktoś zlośliwy dobrze to wypatrzy!) 
pewna ‘ilość tych demokratycznych 
okładek dostała się przedwcześnie 
do introligatorni i oprawiono w nie 
niektóre egzemplarze ostatniego nu- 
meru „Time. W ten sposób „Wy 
niki wyborów” dostały sie do rak 
czytelników na dwa tygodnie przed 
terminem wyborów. 


Pomylka ta jest tym bardziej za- 
bauwna, że właśnie „Time” bardzo 
gorliwie popiera... gen. Eisenhowe- 
ra. 


Trudno się dziwić jakiemukolwiek | 


wydawnictwu w Ameryce po doś- 
wiadczeniach z ostatnich wyborów 
prezydenckich, przed którymi pra- 
wie wszystkie pisma amerykańskie 
przygotowaly się z góry na to, że 
nie wyjdzie z nich .. Truman. 


Tym razem więc i „Time” na, 


dwoje wróży. 
ASPIK 


pośpieszyło z | 


Słowo Polskie 


5 km. OD MIEJSCA WYBUCHU BOMBY ATOMOWEJ 


Swego czasu prasa Światowa przy 
niosła wiadomość o eksperymental- 
nym wybuchu bomby atomowej na 
pustyni Nevada w U.S.A., przy- 
czem w odległości 5.000 metrów od 
miejsca wybuchu znajdowało się 
1.500 żolnierzy — bez wyjątku o- 
chotników. Obecnie jeden z nich 
ogłasza interesujące wspomnienia. 

Po dowiezieniu żolnierzy cięża- 
rówkami na miejsce ukazał się na 
horyzoncie samolot. Powoli wznosil 
się on do góry. by po osiągnięciu 
wysokości 12.00) metrów zrzucić 
swój straszliwy ładunek. 


W pewnej chwili przez glośniki, 
ustawione za blokami betonowymi, 
padł rozkaz zejścia do rowów. Ro- 
wy były nieco głębsze i weższe, niż 
normalne, bez żadnej oslony z góry. 


Z głośnika dochodziło liczenie : 


„..dziewięć, ośm, siedem... Po tym: 
uwaga, otworzyć usta ! Sześć, pięć, 
cztery... Aż wreszcie natychmiast 
po „jeden — stalo się. Pierwszym 
wrażeniem było goraco, krótkie ale 
tak silne, że rozszedl się zapach 
spalonych włosów. Po chwili zie- 
mia zaczela dygolać i osypywać się 
7e ścim rowów. A wreszcie grzmot 
głęboki i zdajacy się rozdzierać bę- 
benki uszu — i śmiertelna cisza, 

Po chwili z glośnika pada rozkaz 
opuszczenia rowów. Nadjeżdża sa- 
nitarny samochód, ale nikt nie zgła- 
sza się o pomoc. W końcu żołnierze 
w luźnej kulumnie rozpoczynają 
marsz naprzód, 


O kilkaset metrów przed rowami 
widza stado martwych owiec. Dwa 
kilometry dalej na piasku pustynnym 
widać kilka kup jakby żużla metalo- 


ZE ŚWIATA MEDYCYNY 
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ZAGADNIENIE NA CZASIE 


Im bardziej oddalamy się od okre 
su wojennego i z nim związanych 
ograniczeń żywnościowych, tym 
częściej spolykamy się ze zjawi- 
skiem otyłości, Prohlem ten poza 
stroną ściśle eslelyczną, stanowi 
ważne zagadnienie wè współcześnej 
medycynie. Wystarczy wspomnieć o 
bardzo częstym współisinieniu oly- 
łości i cukrzycy i o ujemnym wpły- 
wie otyłości na stan narządów krą 
żenia. 


paz ACO 


TANIA PODRÓŁ 


Dwu Francuzów i Belg opuściło 
Francje 26 sierpnia 19% r, mając po 
5 dolarów (około: 1700 fr.) w kiesze- 
ni i rozpotzęłu podróż dokoła świa- 
ta. Poprzez Szwajcarię, Włochy, Af- 
ryke Południową, Środkowy wschód, 
Indie, Indochiny; Filipiny, Japonię 
i Stany Zjednoczone przybyli oni o- 
hecnie do Kanady. Postanowili że 
podczas swej drogi bedą sami zdoby- 
wali środki na dalszą podróż. 


DLACZEGO RYBY SĄ DROGIE? 
Wciąż to samo -- pośrednicy 


Obok mięsa jednym z  najdroż- 
szych artykułów żywnościowych 
we Francji są ryby, których cena 
podlega niczwykłym wahaniom i fo 
raczej w górę niż w dół. Ta nieu- 
stanna huśtawka z cenami ryb by- 
ła powodem już kilku akcji po- 
przednich rządów francuskich. 

Obecnie opinia publiczna francu- 
ska i prasa zainteresowały się bli- 
żej powodami tego niezwykłego zja- 
wiska i doszły do następujących wy 
ników. Połów ryb na morzu jest 
rzeczą niebezpieczną, szczególnie na 
burzliwym Morzu Północnym w o- 
kolicy Bretanii, to też zarobek ry- 
baka musi być odpowiednio wyso- 


CO DAĆ NA OBIAD ? 
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PIĄTEK — 31 PAŻDZIERNIKA 


Posiłek południowy: Śledzie świeże 
smażone lub wędzone. — Kartofle z 
wody z surowym masłem, — Ser. 


Wieczerza skromna: Zupa szczawio- 
wa z kartoflami. — Ryż wypiekany 
z jabłkami. 

Wieczerza obfitsza: Zupa cebulowa 
z makaronem (verinicelie). — Karp po 
polsku (w szarym sosie) kartofie pu- 
re lub ryż. — Kruche ciasteczka (z 
myślą o dniu Wszystkich Świętych). 


ki. Okazało się wszakże, że wła- 
śnie rybacy zarabiają  slosunkowo 
mało, natomiast wskutek nieusian- 
nej spekulacji najwieksze dochody 
osiągają handlarze ryb w Paryżu i 
pośrednicy między wybrzeżem 8 
Paryżem, którzy regulują ceny 
przy pomocy rozmów telefonicz- 
nych. Jeśli pofów jest obfity, ceny 
ryb na wybrzeżu niesłychanie spa- 
dają, ale ten spadek nie daje korzy- 
ści gospodyni w Paryżn, ponie- 
waż pośrednicy nie dopuszczają do 
spadku ceny w stolicy, a różnicę 
cen chowają do własnej kieszeni. 
Przeciw temu właśnie prolestują za 
równo bezbronni rybacy na wybrze 
żu, jak też konsumenci w Paryżu. 

Dochodzi w tej dziedzinie do ta- 
kich nadużyć, że naprzykład flad- 
ra morska, którą w halach pary- 
skich kupują hurtownicy po 100 [rs 
za kilo, jest sprzedawana konsumen 
towi za 240 fre. Flurtownicy i kup- 
cy dełaliczni mają stałe dochody, 
wynoszące ponad 20 procent ceny, 
ale w niektórych wypadkach cenę 
ryby poprostu podwajają. 


Te wszystkie nadużycia mają być 
obecnie wytępione przez policję go- 
spodarczą, która kontroluje ceny 
ryb na zarządzenie premiera Pinay. 


„dzo wiele. Najczęściej mamy tu do 


Na podstawie statystyk towa- 
rzystw ubezpieczeń na życie można 
ponad wszelką wątpliwość wykażać | 
wysoki precent śmiertelności wśród | 
otyłych w stosunkowo młodym wie- | 
ku. 

Przyczyn otyłości może być bar- 


czynienia z zaburzeniami przemia- 
ny malerii, niedomogą gruczołów 
wydzielania wewnetrznego; czasa- 
mi jednak, jak lo wykazali lekarze 
francuscy, przyczyną otftości może 
być ulajone schorzenie zapalne tych 
ośrodków mózgowych, które regulu 
ją procesy przyswajania i spalania 
składników odżywczych w olrganiź- 
mie. 

W zależności od tych przyczyn, 
stosuje się najrozmailsze tnetody le 
czenia otyłości, W Stanach Zjedno- 
czonych, gdzie doliczono się aż 30 
milionów ludzi z 10-procentową nad 
wag i [5 milionów z 20-procentami 
nadwagi, lekarze poświęcają temu 
zagadnieniu bardzo wiele miejsca. 


Oslalnio lekarze amerykańscy za- 
czynają rozpatrywać je z zupelnie 
noweg) punklu widzenia, Uważają 
oni olyłość za zjawisko o podłożu 
przede wszystkim psychologicznym. 
Tarn, gdzie otyłość związana jest z 
nieumiarkowanicm w jedzeniu, pac 
jenci szukają w nadmiernym doga- 
dzaniu żołądkowi ucieczki przed sta 
nami niepokoju i napięcia nerwowe 
go. Wiemy, że wielu pijaków popa 
da w nałóg w celu ncieczki przed 
prohłemami ` wewnęlrznymmi, by 
zwalczyć wrodzoną nieśmiałość, roz 
ładować stany naniecia duchowegn,, 
uwolnić różne zaharnowania i kom 
pltksy. Można przyjąć, że podobnie 
dzieje się z „„żarłokami”. 


e I O). een NN 


Z tego punktu widzenia wycho- 
dząc, zapoczątkowali lekarze amery 
kańscy osobliwą psychoterapię gru- 
powa. Chorzy, którzy bezskutecznie 
usiłowali zwalczyć swą otyłość, spo 
tykali się na gruncie towarzyskim 
i spędzali czas na umiejętnie kiero- 
wanych dyskusjach na temat upor- 
czywego schorzenia. Tą drogą cho- 
rzy szukali w swym oloczeniu opar- 
cia moralnego i podtrzymania wia- 
ry w możliwość pozbycia się uciążli 
wej nadwagi. 

Po kilku miesiacach (zebrania od- 
bywały się co tydzień) u szeregu 
pacjentów uda.o się stwierdzić po- 
ważny spadckh wagi. DEL. 


wego. To wszystko, co zostało z 
ustawionych tam czołgów.  Dokoia 
ślady spostoszenia jakby przeszedł 
tamtędy płomienisty huragan. Ale 
nawet i tu żyją świnki morskie i bia- 
łe myszy, umieszczone w klatkach 
na dnie głębokich rowów. Dalej jed 
nak rozpościera się kraina absolutnej 
śmierci. Tu i ówdzie są jeszcze ro- 
wy a w nich doświadczalne zwie- 
rzęta, wszystkie jednak są martwe. 
Doświadczenie wykazalo, że w 
odległości 3 km. od miejsca wybu- 
chu bomby atomowej można wyjść 
cało dzięki tak stosunkowo prostej 
ochronie, jaką daje glęboki otwarty 
rów, ; 


lej zalecą, będą nagrodzone. 


NAJLEPSI PIŁKARZE 


Klasyfikacja najlepszych piłkarzy 
ostatniej niedzieli: 1) Vandooren (pa- 
ryski Stade), 2) Vaast (Rennes), 3) Bat 
tisten (Metz), 4) Zimny (Reims), 5) 
Tempowski (Montpellier). 


W klasyfikacji ogólnej po 10 me- 
czach prowadzi Kopaczewski mając 
15 punktów, przed Anderssonem — 
10 p. Bonifacim — 9 p., Głowackim 


'— 8 p. 


W drugiej lidze na 5-ym miejscu 
w klasyfikacji z ubiegłej niedzieli jest 


Zboralski z Valenciennes, 


na Montmartre w Paryżu, wypuszczono tysiąde baloników z przy» 
mocowanymi do nich kartami pocztowymi. Na kartkach znajdowa- 
ły się adresy osób wypuszczających balony. Balony, które najda- 
Dochód ze sprzedaży kartek i balo- 


nów przeznaczeno na odbudowę bazyliki. 


Ve nićdzielę 26 bm. ze schodów bazyliki Najśw. Serca Jezusowego 
| 


WALKA O TELEWIZJĘ 


na angielskich uroczystościach koronacyjnych 


Sprawa dopuszczenia transmisji 
telewizyjnych z uroczystości koro- 
nacyjnych w czerwcu 1953 w Lon- 
dynie weszła w ostrą fazę. Prasa 
atakuje Churchilla, władze kościo- 
la anglikańskiego i ks. Norfolku ja- 
ko odpowiedzialnych za uroczystoś- 


ci. W Izbie Gmin zgłoszona zosta- | 


nie interpelacja o powód, dla które- 
go 20 milionów obywateli pozbawio 
nych bedzie możliwości oglądania 
ceremonialu. - 

Ks. Norfolku jako mistrz ceremo- 
nii oglosił, że od chwili. gdy proce- 
sja koronacyjna wejdzie do opact- 
wa Westminsterskiego aż do zakoń- 
czenia aktu koronacyjnego, co po- 
trwa 2 godziny, dopuszczone zosta- 
ną jedynie aparaty filmowe z tym, 
że zdjęcia przejda nastepnie przez 
dworską cenzurę. Do celów telewi- 
zyjnych będzie można później zu- 


ANGLIA INWESTUJE 
W PAKISTANIE 


W odróżnieniu od Indii Pakistan 
ściśle współpracuje gospodarczo, a 
nawet wojskowo z Wielką Bryta 
nią, Z pewną ostrożnością. ale wytr 
wale, kapitał brytyjski bierze u- 
dział w powoływaniu do życia pod- 
stawowych przemyslów tego kraju. 
Niedawno doniesiono o uruchomie- 
niu wielkiej elektrowni. Ostatnio 
zapowiada się budowę stoczni pod 
Karachi. Uprzemysłowienie Paki- 
stanu nie jest rzeczą łatwą, zważy- 
wszy na niedostatek złóż węgla i 
rudy żelaznej. 


Odmładzanie zalęgłymi 
jajami kurzymi 


Sprawa rzekomo cudownego 
działania kurzych jaj, będących 
O dni w wylęgu nie została jesz- 
cze wyjaśniona przez lekarzy. Nie 
którzy z nich przypuszczali, że 
mogą tu działać «trofany», czyli 
fermenty wzrostu, będące bardzo 
złożonymi ciałami  białkowymi i 
znanymi od wielu lat. One to spra 
wiają, że w laboratoriach w odpo- 
wiednim płynie, zawierającym te 
fermenty można latami utrzymy- 
wać przy życiu wycinki tkanki 
łącznej. s 

Przypuszczeniu temu jednak 
zadał cios dyrektor kliniki uni- 
wersyteckiej we Fryburgu prof. 
Heilmayer, stwierdzając na podsta 
wie doświadczeń, że  «trofany» 
ulegają rozkładowi pod działa- 
niem soków żołądkowych i tracą 
całą swą biologiczną energię. 

Warto nadmienić, że odkrywcą 


i propagałorem leczenia tymi ja- 
jami jest Francuz Rober des 
Allees, żyjący w Auxances. Nie- 
dawno ogłosił on w jednym z cza 
sopism lekarskich długi artykuł 
na temat swej metody. 


Podziemne sanatorium 


W czasie osłatniej wojny lud: 
ność niemiecka między Wupper- 
talem a Hagen często uciekała 
przed nalotami do wielkich pie- 
czar wapiennych, ciągnących się 


na przestrzeni kilku . kilometrów. 


Wśród tych ludzi znajdowała się 
pewna ilość chorych na astmę i 
ci stwierdzili, że po kilku miesią- 
cach dłuższego przebywania w 
pieczarach pozbyli się prawie zu- 
pełnie astmy. 

Obecnie pieczary są nadal od- 


wiedzane przez astmatyków, przy 
bywających nawet z zagranicy, i 
80 proc. pacjentów wykazuje 
bądź wyleczenie z astmy, bądź 
znaczną poprawę, szczególnie w 
wypadkach świeżych. Ostatnio 
zbadano w jaskiniach powietrze i 
okazało się. że zawiera ono do 
10 razy więcej kwasu węglowego, 
niż powietrze na powierzchni, wil 
gotność do 95 proc., mniej soli i 
znaczną radioaktywność. Przeby- 
wanie w pieczarach pogarsza na- 
tomiast stan chorych na serce i wy 
sokie ciśnienie. 

Zmierzch lamp 


elektronowych 


Jeden ze znanych fizyków ame 
rykańskich, dr Shockley, oświad- 
czył niedawno: «Używanie 


elektronowych do' przekazywania 
wiadomości jest taką samą rozrzut 
nością energii, jakby pociągiem 
towarowym, złożonym z 12 wago 
nów, przewozić | kg masła». 

Miejsce lamp elektronowych 
mają zająć «tranzytory» — małe 
kryształki metalu germanium. 
Podczas gdy lampy elektronowe 
wymagają napięcia kilku wolt, by 
uruchomić elektrony w «tranzyto 
rze» wystarczy tyle prądu, ile wy 
twarza np. plomba metalowa w zę 
bie. Podczas gdy lampa: działa 
1.000-2.000 godzin, zużycie 
«tranzytora» następuje po dzie- 
siątkach lał. 


Przy pomocy  «tranzytorów» 
prostuje się już prądy zmienne i 
wzmacnia słabe. Niedawno w jed 
nym z laboratoriów nowojorskich 
demonstrowano kryształek germa 
nium tak mały, że uchwycić go 
można było tylko szczypczykami, 
a posiadający wydajność 50 lamp 


lamp lelektronowych. 


PAN FIOLEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


„TA RYBA PIŁA DZIŚ 
l JEST 
WSTAWIONA...” 


oprright hy Opera Mundi 


p, 


żytkować ocenzurowane zdjęcia fil- 
mowe. ; 

Prawdopodobnie powodem zarzą- 
dzenia jest obawa, że w czasie ce- 
remoniału mogą zajść drobne niedo- 
kładności, wymagajace przed pusz- | 


czeniem w świat , „retuszu '. | 


Nowy szwedzki 
transatlantyk 


spuszczony na wodę 

Jak donoszn, w helenderskiej 
stoczni „De Schelde" we Vlissingen, 
w której w roku [938 zbudowany 
zosłał okryty chwalą polski okręt 
podwodny OR.P, „Orzel, a która 
za!rudnia większą liczhę Polaków 
b. żołnierzy PSZ oraz Oddziałów 
Wartowniczych, w dn. 18 b.m. spu- 
szczony zoslał na wodę nowy 
szwedzki lransallantyk m.s. „Kungs 
holm”. 

Aktu spuszczenia na wodę dokona 
ła Księżna Szwecji Sibylla, żona tra 
gicznie zmarłego w r. 1947 księcia 
Gustawa Adolfa, oraz matka obec- 
nego naslępcy tronu 6-lelniego księ- 
cia Karola Guslawa. Ms. „Kungs- 
h:m” jest, nowym okrętem flago- 
wym „Svenska-Amerika Linien” 
Dane jego: pojemność 18.815 lon, 
dlugość 600 stóp, szerokość 7% stóp. 


Żadajcie 
„SŁOWA POLSKIEGO” 
w kioskach gazetowych | 


UWAGA POLACY Z WSCHODNIEJ FRANCJI 
jeżeli wam potrzebne 


APARATY DO UŻYTKU DOMOWEGO 
pralki elektryczne, chłodnie, odkurzacze i t. p. powszechnie zna- 
nej firmy RADARHOVER I CONORD, najlepsze aparaty aktual- 
nie na rynku międzynarodowym., 


MEBLE 
TAPETY | FARBY 


najwyższych gatunków po bezkonkurencyjnych cenach 


do 15 proc, zniżki). 


zwracajcie się lub napiszcie do : 
URBAŃSKIEGO Bron., 137, rue Ct-Theodore - HAYANCE - Moselle 
który was odwiedzi 
DOSTAWA DO DOMU — DOGODNE WARUNKI SPŁATY 


SZTUKI 


TEATRALNE 


NA 


BOŻE NARODZENIE. 


wiktor Budzyński 
„NOC. PRZEMINĘŁA...* 
Sztuka w 3 aktach 


Cena fr. 200 


Adam Jabłoński 
„JARMARK” 
Widowisko w IX odsłonach 
> Cena fr. 140. 
Wysyła na zamówienie: 


„LIBELLA” 
Składnica Książki Polskiej 
12, rue Saint-Louis-en-l'jle, 12 
Paris IVe 
Metro: 

Sully Morland albo Pont Mari 

(112 


"lonie — Neubert i 


olbrzymi wybór, po najniższych cenach. 


NAJLEPSI STRZELCY 


Najwięcej bramek w pierwszej li- 
dze zdobył Andersson z Marsylii, ma- 
jąc na swoim koncie 13 „goali'. 9 
bramek zdobył Appel z Reims, 8 Sini- 
baldi z Reims; Plewa z Metzu zdobył 
6, a Kopaczewski, Cisowski i Ludwi- 
kowski (Lens) zdobyli dotychczas po 
5 bramek. - 

W drugiej lidze na czoło taheli naj- 
lepszych strzelców wysunął się Haan 
ze Strasburga. dzięki trzem bramkom 
zdobytym w ostatnią niedzielę. 9 bra- 
mek na swoim koncie ma Kreczmar 
z Monaco, a po 8 bramek mają Po- 
lacy. Neubert z Tulonu i Zboralski z 
Valenciennes. 5 bramek zdobył w do- 
tychczasowych meczach Skiba z Be- 
sancon, 


CI TEZ SIĘ WYRÓŻNIAJĄ 


Wielu piłkarzy polskiego pochodze- 
nia, którzy grali w niedzielę w mi: 
strzowskich rozgrywkach drużyn za- 
wodowych pierwszej i drugiej ligi 
francuskiej ,wyróżniło się dobrą grą. 

Wśrod nich byli: w drużynie Re. ms, 
Oprócz już wymienionego w klasyfi- 
kacji najlepszych piłkarzy Zimneęśo, 
również Głowacki, w Lille — Biegań- 
ski, w Nimes — Zwoliński, w parys- 
kim Stadzie — Brzeżniak, w Lens — 
Stopyra, w Metzu — Piewa, w Mo- 
naco — Raszyński, w Perpignan — 
Habera, w Besancon — Skiba, w Tu- 
Mikulski, w An- 
gers — Borkowski, w paryskim CAP: 
Klemenczak i w paryskim Red Star — 
Pasik. 

Do nich trzeba naturalnie dodać 
Tempowskiego z Montpellier i Zbo- 
ralsk.ego z Valenciennes. 


KLASYFIKACJA TENISISTÓW 
AFRYKI POŁUDNIOWEJ 


W Johannesburgu ogłoszono liete 
najlepszych tenisistów Afryki Pid. 
Pierwsze miejsce zajmuje bezapela- 
cyjnie Sturgess, na drugim jest Levy, 
a na trzecim Cockburn. 

Wśród pań prym wiedzie Redick 
Smith; drugie miejsce zajmuje Wip- 
plinger, a na trzecim jest Stevens. 

W kołach tenisowych mówi się a 
wycofaniu się z czynnego sportu 
Sturgessa, który miał podobno po- 
wiedzieć, że poświęci się teraz wy» 
łącznie pracy zarobkowej. 

SEIXAS — OPTYMISTA 

Pisaliśmy wczoraj o wyznaczeniu 
reprezentacji Stanów Zjednoczonych 
na mecz z Australią, w ramach fi- 
nału o puchar Davisa. W oczach wie- 
lu znawców (żeby n.e nap.sać: wszy- 
stkich) zespjł tenisowy U.S.A. jest 
bardzo słaby i ma nikłe szanse na 
odebranie Australijczykom pięknego 
pucharu. 


POSZUKIWANIA 


Miniewski Jerzy Bronisław, ur. 5. VII. 
1928 r., svn Czesława i Stanisławy M1- 
niewskich. Ostatni raz widziany w 
Warszawie 5. IN. 1944 r. Poszukuje 
matka, zamieszkała w Szwecji: Ira- 
nas, Norrlandsgatan 12, 

(109). 
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i POLSKIE i 
KURSY TECHNICZNE: 
Z praktyką na miejscu ! 

| 1 pržez korespondencję l 

| Przyjmuje się zapisy nowych 

Í kandydatów na działy : 

j ELEKTRYCZNY, KRESLARSKI Í 
MECHANICZNO-SAMOCHODOWY j 
ai RADIO-TELEWIZYJNY. 
Nowa metoda nauczania prakty- 
cziiego drogą korespondencji. 
Wysyłka prospektów bezpłatnie 
P. K, T., 423, rue de Lannoy 


ROUBAIX (Nord) (63) 


(od 10 


(30) 


Gwiazdy 


30-X-52 


— 


tygodnia 


Nie jest tego samego zdania kapie 
tan drużyny amerykańskiej Vic Sêl- 
xas. Przyjechał on z San Francisc? 
do Auckland i powiedział, że amery* 
kanie liczą na zwycięstwo własnej 
drużyny i że nie jest prawdą, jakoby 
zespół tenisistów amerykańskich był 
bardzo słaby. 


Seixas przyjechał z żoną i z dru- 
gim graczem — Clarkiem; obaj Ame 
rykanie grać będą kilka meczy w N0- 
wej Zelandii i na początku grudnia 
wyjada do Australii, gdzie czekają na 
nich Richardson i Trabert. 


REKORDY ZATOPKA 


Jeżeli uzyskane w niedzielę nowe 
rekordy świata przez Zatopka zosta* 
ną oficjalnie uznane przez Międzyna” 
rodową Federację Lekkiej Atletyki, do 
Czecha naieżeć będzie aż 7 rekordów 
światowych. 

Są nimi: 10 km — 29'02''6, 20 km — 
59'51'8, 25 km — 1 g. 1921'8, 30 km — 
1 g. 35'2378, 10 mil — 48'12”, 15 mil — 
1 g. 162674 oraz rekord w 1 godzi- 
nie — 20 km 52 m, tj. 12 mil 810 jar” 
dów. 

Pozatem Zatopek pobił nieoficjalnie 
rekord świata na 6 mil, który nale- 
żał do Fina Heino, z czasem 28/30/38 ! 
został ustalony w 1948 r, Zatopek usta* 
nawiając rekord świata na 10 km U 
zyskał 29'02"6. 10 km równa się 6 m» 
lom 376 jardom. Jeżeli odejmiemy 
na 376 jardów czas potrzebny na prze” 
biegnięcie tego dystansu, dostaniemy 
czas, który będzie o około 25 sek. 160P" 
Szy od rekordu Fina na 6 mil. 

W dotychczasowej historii lekkiej 
atletyki podobnego wyczynu (7 re 
kordów świata) dokonał Szwed 
Haegg, który w tej chwili jest „Wta 
ścicieliem'” rekordów świata na 1 mi* 
lẹ, dwie, trzy mile i 5 km, Dwa ostat” 
nie rekordy Szweda (3 mile i 5 km) 
mogą stać się łupem Zatopka. 

Zatopek jest również mistrzem W 
maratonie. Nie ma jednak oficjalne” 
go rekordu świata tego biegu. Bies” 
nąc po raz pierwszy na Olimpiadzie 
w Helsinkach Zatopek uzyskał cza$ 
2 g. 2332, co jest zaledwie o 2 minu” 
ty czasem gorszym od najlepsze8? 
wyniku uzyskanego w biegu mara“ 
tońskim. 

Za najlepszy rekord Zatopka uwit 
ża się wynik na 10 km. Jak dotych” 
czas żaden z biegaczy nie przybliżył 
się do tego rekordu, | 


INAUGURACJA NOWEGO STADIONU 


W stolicy Peru, w Limie odbyło 6i? 
otwarcie nowego stadionu, mogąceB” 
pomieścić ponad 60.000 widzów. Jett 
to jeden z najnowocześniejszych *!4 
dionów Ameryki Południowej. Skta” 
da się on z terenu piłki nożnej, K* 
szykówki oraz bieżni, mogącej 85W 
żyć na zawody lekkoatletyczne, Nā 
stadionie rozmieszczono liczne ref 
lektory, które pozwolą na rozgryw® 
nie meczów w nocy. Na tym to sta 
dionie odbędą się w styczniu mi- 
strzostwa Ameryki Południowej 
piłkę nożną. 
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UDERZ W STÓŁ 


Amerykański samolot pasażerski 
zbliża się do lotniska w Anglii. Sie 
wardesa samolotu zwraca się do PA 
sażerów ze słowami: „Nastepny przy” 
stanek — Londyn. Proszę zacisnąć P% 


AU 


sy”. g 


Poad 


Na to jeden z pasażerów An$iKĘ, 
— Tylko bez polityki % samolocić: 


wa 


POD WŁAŚCIWYM ADRESEM 

Dyrektora dużego lomhardu pudźł 
o północy dzwonek telefonu. wściek? 
ły wstaje z łóżka j chwyta słuchaw” 
kę. Jakiś spokojny glos pyta: s 

— Czy może mi pan łaskawie D” 
wiedzieć, która jest godzina? 

— Czy pan zwariował? wola 
obudzony, — Właśnie mnie pan sobie 
wybrał do pylania o godzinę o © 
porze?! 

— A bo, widzi pan, mój zegarek od 
dzisiejszego ranka znajduje się właś 
nie u pana... i å 
A nn 
Gerant Directeur ; Mr FJ thotard 


ze 


IMI'KUIMEKIE J. b. P. 


2 Travail execute 
Ra. Ak | par des ouvriers 
asá ZĘ Gyndiquee 


PRENUMERATA WE FRANCJI : Mies, 280 fr., kwort. 840 fr, polrocz, 1.800 tr. 
Prenumeratorzy zagraniezni, piaoncy we Francji we frankach francuskich — 
wplacaja dodatkowo na koszty przasylki kwote ib6 tr. miesiocznia. 


CENNIK OGLOSZEN — Cena ogloszenia w dziale ogloszen wynosi — 50 fr. 
za 1 cm. szerokości 1-go lamu. — Za ogloszenie powtorzone bez zmian trzykrotnie 
— % proe znizki — Za oglusente powiorzone co najmniej 6-1okrotnie — 50 proc. 
zn'zkl. — Ogłosz?nia drobne — 150 fr od wiersza 

ZA TRESC OGLOSZEN REDAKCJA NIE ODPOWIADA 


Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego» 
POLNOCNA FRANCJA : Dap, Nerd ! Pas de-Oa'ajs — T. Golab, $9, rue Saint 
Andró, Lille (Nord) — AUSTRIA ı K F. Knap. Salzburg 2, Marylar Wohnste- 


dieng Werksstr 13/17. Prenumerata : 
BELGIA : 


mies. 30 $., kwart. 86 $., pol?oez. 160 8. — 
Okreg Limburgia — H Lapczynski. 46, tksters:raat, Vucht- Che, LiM- 


burg. Okreg Llógs — K Wiodarczyk, ©, rue des A'tnuriers, Liège Prenumerats: 
m'es, 35 Ir soig, kwart. 166 tr. belg., poiroCz. 320 ty. belg. Egz. 1,25 fr. belg. — 
Holandia : B Galas, Scnorsmolenstraat 9, Kreda. Prenumerata ; mies 3 guis. 


kwart 8 guid., polrooz, 
wicz, 1773, Ar. Bernard. Ant 1 


15 guid. Egz. 15 eertew. 
Montreal, Que 


— KANADA : Dr. M. Sango 
Prenumerata : med 1,15 dol. 


kwart 3,50 del., peiroez 8,50 dol. — NIEMCY : Cz. Tirnowski, (%8 Guakenbruck. 


Schiphorst 2, Postchekkonte 


Hannover 723-24. 


Prenumeraęa 1 mies. 4 DM. 


kwart. 11 DM. — SZWAJCARIA : E. Chylewska, Rndenzweg 6. Zurich 9:46. Pre. 


numerata : mies # fr szw, kwart 


11 tr. ew. 


poirocz, 0 tr szw. Egz. 0.90 "r. 


tzw SZWĘOCJA, NORWEGIA DANIA : B. Kurowski, Anggatan 6, Lund. Prenu: 
merata : miaa 5 kr, kwart, 14 kr., pel-ocz, 27 kr — W. BRYTANIA I IRLANDIA: 
Dr M. Trusz. 150. Earls Court RÓ, London S. W. > Prenumerata : Wies. 8/6 


kwart, t. 15.0. Egz 3 g, 


Pod tymi adresami prosimy zwracać kie w sprawie prenumeraty. kolportazu 


I ogloszen. 
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